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Jeszcze nie ustala „powrotna fala" wy­
chodźców z za Oceanu, a j«ź rozpoczął 
#ię zi.v llv  wiosenny wypływ naszych robot­
ników „na Saksy*. Olbrzymie tłumy, setki lu- 
«dzi dziennie mężczyzn stąrazveh, kobiet, paiob- 
esakóur, dziewcząt, całych rodzin z maleńkie- 
hemi dziećmi przypływają na dworzec krakow­
ski. Niektórzy oczekuią już tu na listy zama­
wiające ich do roboty lub agentów, inni po- 
kilkugodzi*oym lub nawet kilkudniowym poby­
cie na dworcu krakowskim wyruszają do O- 
więcimia lub Mysłowic. To są ostatnie przed- 
^raniezne stacje, wielkie rynki ludzkiego towaru 
na które chłoD polski lub rusiński niesie swo­
ją nędzę, swoje siły i zdrowie, swoją godność 
ludzką i swobtdę, aby je następnie z? marny 
grosz, nędzny kat i łyżkę strawy sprzedać na 
kilka mięsięcy „krzewicielowi kultury niemiec- 
kiej“  na ziemiach polskich, osiadłemu może 
na ziemi wydać tej przez komisię kolonizacyj- 
ną. Tam zgłaszaj się agenci, którzy wypatrzy 
wszy sobm najsilniejszych i najzdrowszych, ja  
akromną sumkę 2—3 marek „od sztuki" sprze­
dają ich w* kilkumięsięczną niewelę, wzmocnio­
ną oDecnie „legUimationsscneinam ‘.

W tym i oku ruch iilość ładzi oczekujących 
w  Mysłowicach i Oświęcimiu na pracę i „łas­
kawe okou agentów są większe niż w latach 
ubiegłych. Wychodztwo się zwiększył*, jak 
zwiększa Się z Aazdym rokiem, przytem napły­
wają powracający z Ameryki; w ię. agienci cie 
czekcja nawet r.a tych, którycn listownie za­
mówili i ściągnęli do granicy, lecz dobiera­
jąc sobio odpowiednie „komplety-1 z bę­
dących na miejscu i odwożą ich na miejsce 
przeznaczenie. Wrócą jeszcze po nowy łup. 

^fen ich nie minie. Będzie oczekiwać na mch 
w t  zw. barakacn emigracyjnych, leżąc peko- 
tem na ziemi, w brudzie. ciasnocie, wystawiony 
•na zimno i słotę i poniewierkę policy i iageniów. 
Bo dokądie wrócą i po co? Do wsi rodzinnej 
w której im już nędza i głód w oczy zajrzeły? 
do z:emi „rodzonej1*, która im jeść uać nie 
może" Muszą czekać az przyjmie ich jaki kraj 
..cudzy*", aż wreszcie i na nich, wysortowanych 
i niepotrzebnych na razie, zwróci się łaskawe 
oke „pośrednika" potu ludzkiego.

A nie rozkosze oczekują ich bynajmniej w 
tej „ziemi obiecanej", która ma im dać chleh i 
pracę. Oto np. młody 18-lelm parobczak z zie­
mi krakowskiej, sco wsi Wyciąta skąd rodem 
p. Wóicik. Czeka na iamówien.e do robety 
a przedewszystkiem na,,kartkę" z policji pruskiej. 
B® on już r/tym roku był na robocie, ale pow­
rócił Wprawdzie niedobrowolnie. Wraz z całą

partją la  ludzi: 5 chłopów, 5 dziewcząt i 5 chło 
paków (on się „podał za chłopa") zwerbowany 
i zawieziony został przez ajenta w Poznańskie 
do dóbr w powiecie poznańskim jakiego hra­
biego „Szuc kiego", jak on wymawja. Umowę 
zrobili na 1.40 m. dziennie (chłopcy i dziewczę 
ta po 1.10 m ) i życie, które miało składać z 
85 f. ziemniaków, 10 f. chleba, 7 litrów zbiera­
nego mleka, po funcie mąki, kaszy, ryżu, pó- 
funta mięsa, słoniny i soli na tydzień. Porobi* 
li tydzień. Chleb, mleko i kartufle dostali, o- 
biecanej reszty niema. Zaczęli szemrać, mc me 
pomogło. W drugim tygodniu czterech z nich 
zoutało w baiaku w którym spali. Przyszedł 
rządca zapvtać, czemu me idą na robotę. Wte 
dy zażądali aby im wydano resztę umówione- 
pożywienia. Ilządca miast odpowiedzi, uderzył 
jednego w twarz i zamierzył się na drugiego. 
Tea me caekając uderzenia, sam rzucił się na 
rządcę i poturbował go porządnie. Niezwło­
cznie wszyscy czterej, nie czekając na dnlsze 
skutki swego „czynnego opoma, pozostawiając 
nawet kuferki z rzeczami, wdziali tylko na sie­
bie „co  lepsze" i pobiegli co prędzej do policji 

efrej, gdŹWJ zameldowali włęjviłia me ai a- 
jacv pieniędzy na powrót. Policja odstawiła icjh 
szupasem do Oświęcima i oto są znowu w *dj- 
czyżui3«, gdzie oczeKują nowego „chlebodawca" 
To malutki przykład Drzejść czekających nb- 
szego robotnika w Piusach. Jakie* są tam wa­
runki jego życia i pracy" Wychodzą na robo­
tę o 5, pracują do zacnodn fsłońca, które mo­
że zachodzić i do 9-tej, Robić trzeba iza ko­
nia*; jeżeli człowiek nadążyć nie może, to mu 
to zaraz przypomni i pomoże niemiec-dozorca 
łaianiem albo i kopnięciem. Spią w domach 
szepach raczej, w których rzeczy w kufrach 
będące od wilgoci pleśnieją, na siennikach bru­
dnych, rzuconych na ziemię, mężczyźni i kobie­
ty razem, bo miejsca me ma... Jaka stąd pły­
nie poprawa obyczajów, m ożni się domyśleć; 
Nic dziwnego, ż® dziewczęta tak często powra­
cają z Prus »z przyrostena«. Traktowani są jak 
bydło, a »sprawi®dliwcści« dirmo im szukać, 
boć nawet mowy ni® znają, którą oua w Nie­
mczech jedynie rozumie.

Czy popiawa tych warunków jest możliwa 
drogą jakiejś umowyi* Nie, gdyż kontr*kty ss 
tak zredagowane, żeby skrępować jak najbar­
dziej robotnika, a niemcowi właścicielowi zo­
stawić wolne ręce. Zresztą poco on ma po­
lepszać warunki? Wszak ludzi jest nawał, ta 
jedyna „produkcja1* w Galicji stoi wysoko, a 
ludzie ci wskutek swej nędzy i ciemnoty są 
bezgłośni, bezwolni i bezsilni. A jeżeli by głos 
jaki podnieśli, policja pruska wie jak się za­
chować wobec „lósligen Auslandern": za obra­
zę .podniesionym tonem głosu" otrzymują na­
si robotnicy po 2 miesiące więzienia,

Trzeba przytem zauważyć, ze warunu ja­
kie podaliśmy wyżej, są najlepsze i osiągają 
je me wszyscy. Bywają i znacznie gorsze. 
Wczoraj np. lak mi mówią, zabrał gdzieś do 
północno-zachodnich Niemiec agent part.ę ru- 
sinów, składającą się ze 150 tsóh aa warunki...
18 centów dziennie prócz życia

* **
Dzwonek. Odchodzi pociąg do granicy. 

Zaroiło się na dworcu. Przy drzwiach skupił 
się olbrzymi tłum, który odpływa. Pociąg, 
jak petwor wysysający powoli krew i si­
ły żywotne Polski, pochłania ich poWoli w 
swem wuęt'zu, sapiąc i stękając złowieszczo. 
Ostry, przeciągły gwizd lokomotywy. Pociąg 
ruszył, wioząc setki nędzarzy, jadących w nie­
znane i niepewne jutro. Za chlebem...

BsnkmctDS Drogo® Kościołi.
Kiedy naczelnik francuskich lnasnuow 

„ojczulek Oombts - wn.ósł w uh<e projekt roa 
działu Koańoia od paufetwe i konfiskaty n.ająt 
ków klaski., moiywował swoje pomysły między 
mnyn* tym argumentem, że paiistwo zarób na 
tym interesie . . • m Tard

W'*ęksfco!*ó racj/ik-łlna reprezeittująca linte 
resy egoistycznej burżuazyi przekonaną została 
najlepiej tyói mdiardi-ra. » uchwal Aa konfiskatę. 
Obecnie po ukończeń u| rachunków Dijtwidacyj 
nych mienia wypędzonych zakonników, ów mi 
tiard 2 malał do • . . zera. Ale me dość na tern.

Rozdział Kościoła od państwa zw ali na {no­
ny olbizvnve ciężary, których sprawcy rozdz "iłu 
nie obliczyli i nie przewidzieli'

Oto kilka cyfr dotyczących Paryża,
Za czaisów konkordatu we Francy i kościoły 

byłyf władnośai-4 parafiajTi1, reprdaeniowanłych 
przez zarząd paraf1 alny (fabr.ąue) z wyborów, 
do których należał z prawa ks proboszcz i wcjl 
gminy (maire), lecz ani ,ieden a,n> drugi me 
mógł być przewodniczącym.

W rak oh samych warunkach były inne Wy 
znanm przez prawo uznane tj protestanci 
(eglise nationale) * żydzi*

Każda gmina, a więc i Paryż, winne były 
zapewnić mieszkanie, w naturze albo w pi orną 
dzach, ^proboszczowi, pastor iw- itd., nadęto, 
jeżeli zarząd kośc.oła nie był w stanie tegc uczy 
nić, gmlina winna była prdtrzymywać zabuc >wa 

niai.
Z tego tytułu Paryż dawa' mieszkanie w 

naturze trjjyldziesfu siedmiu parafiom, którycK 
komorne wynosiłoby llOOOOO fr , nadto rocznm 
43')00 fr. na komorne tym parafiom, które ple 
banji nie miały, i przeciętnie 8G.C0O franków ro* 
rznie na1 zapomog" 'parafiom na utrzymanie 

kościołów, czyli r-izem na „culte" katobeki wy 
dawał Paryż 233.000 fr. .rocznie.

Prawo o rodz’al? Kościoła i państwa tj e 
m-iwiąc o innych wyznaniach, ze stnonv kato 
liekiego Kościoła, zapewniało Paryżowi wielkie 
zyskji, a m-anowifcie: 1) Paryr stał cię wlaścicie 
lem kościołów, pod w n-unk em, że będa cue po 
święcone wyłącznie do odprawiam-a w nich nabo
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zeństwa; 2) gmjmę zwolniono z obowiązku zape 
wnienia mieszkań duchowieństwu; 3) gminy sta 
ły się właścicielami placów niezabudowanych, 
które należały do Kościoła.

Z tego tytułu Paryż otrzymuje od probosz 
czasów, jako komorne za mieszkania, które im wy 
najmuje 100.463 fr. rocznie, a wydaje na koszta 
utrzymania zabudowań i inne 25.000 fr. Za 
plaćp po kościelnje mezajbuJdowane Otraymuje 

Paryż 500 fr- rocznie (450 fr za 1906 i 679 za 
1907 r.) Tak więc czystego zysku na zerwaniu 
konkordatu osiągnął Paryż siedemdzieS1 ąt sześć 
tysięcy, eo, jeżeli dodamy do sumy, którą wyda 
wał na mocy konkordatu (233.000 fr.) stanowi 
w budżec e miasta zarobku przeszło trzykroć sto 
tysięcy franków roczna (309.000Ł-

Dobre i to na te ciężkie czasy, A le .» . • .
Bo jest ale, mianowicie, odwrotna strona 

medalu.
Któryś z dziennikarzy francuskich pow'e 

dział, że Paryż jest właścicielem kościołów r0 
wnłe jak właścicielem księżyca i gwiazd, 
może na nie 8pt>?lńdać. Porównanie, niestety, 
niezupełnie śc «łe.

Bkió właśołćiśktti iii partibus-.. księżyca « 
gwiazd nie wkłada na nltańto żadnych wydatków 
■będąc zaś właścici elem ko^Ćiołów, miasto zmuszo 
Ac jest utrzymywać zabudowania w dobrym sta 
i  zapobiegać ruinie. Otóż ta drobnostka wynosi 
1,764.000 fr- Dodać należy wypełnienie kontrak 
tów zawartych przez rozwiązane zarządu kościel 
jjo (fabriąues) z przedsiębiorcami, które to zobo 
wiązłmia wynoszą 956.000 fr, co razem stanowi 
pokaźną sumę 2.702 000 fr, a p0 odtrąceniu do 
chodu 300 tys. stanowi 5.393.000 fr wydatku 
na samo wyznanie katolickie, na co przed rozłą 
szepiem Kościoła » państwa wydawał Paryż 233 
tyfe. fr.

Drogom źródłem rozczarowania jest przed 
siębi orstwo pogrzebowe, o czem -w następnym ar 
tyknlą.

0 narodome prania.
Walka o prawo którą toczy Chorwacja od 

tylu lat z węgierską przemocą, dochodzi nie­
jako do punktu kulminacyjnego Ostatnie wy­
bory zmiotły niemal z widowni partię „naro­
dową" klóra była posłnsznem narzędziem węgier­
skiego rządu, a olbrzymią większość zdobyty 
stronnictwa nieprzejednane, które w żadne 
targi ani z obecnym banem, ani z gabinetem 
Weckerlego wdawać się nie będą.

Wtodzunitrz Perzyński.

S z c z ę ś c i e .
Rozglądając się po sali restauracyjnej, pan 

Stanisław spostrzegł, iż w kącie pod oknem 
siedziała samotnie przy stoliku znana mu d< b- 
rze ze sceny i z widzenia śpiewaczka operet 
kowa. Ucieszyło go to i usiadł sam przy są­
siednim stoliku, żeby módz patrzeć na złoto­
włosą piękność. W  śpiewaczce kochała się 
połowa Warszawy, a pan Stanisław niemniej 
od innych zachwycał się jej urod4 i nieraz 
przyznawał się szczerze w gronie przyjaciół, 
że na taką kobietę mógłby stracić bez wwha- 
nia krociowy majątek. Na szczęście dla sie­
bie majątku wogóle nie miał.

Bolało go to ponieważ lubił wystawny 
tryb życia, o którym dużo mówił, myślał i 
czytał w przyswajanych literaturze polskiej po 
wieściach obcych autorów, Alo rzeczywistość 
była tak sroga, że pan Stanisław, mimo, iż 
się wywodził z bardzo starej rodziny, prawdzi 
wym hrabią, tanim, któryby się cieszył szacun­
kiem kelnerów, b>ć nie mógł. Musiał żyć 
skromnie, pracować, uczyć się z. rozchodami. 
Co najwyżej co pewien czas mógł sobie poz­
wolić na zjedzenie śniadania lub obiadu w 
pierwszorzędnej restauracji.

Uczty te dostarczały mu pizyjemności po­
dwójnej. Przedewszystkiem, jako człowiek pra­
wdziwie wytworny, którego wszystkie zmysły 
były równomierni* wyrafinowane, lubił dobrze 
jeść. A powtór*, najadłszy się, przy czarnej

Po niesłychanem fiasku Rakodczaja rząd 
węgierski narzucił Chowacji znowu cudzo­
ziemca barona Raucha który ma Chorwatów 
do porządku przyprowadzić, to znaczy ugiąć 
ich znowu pod jażmo Budapesztu. Zadanie to 
jednak niemożliwe do spełnienia, chyba ż°by 
armia austro-węgierska wyruszyła na Zagrzeb...

Jaki zaś nastrój panuje w całym kraju 
wobec bana i rządu, o tern świadczą wypadki 
przy otwarciu sejma.

Sejm chorwacki zebrał się w dniu 12 b. 
m. Większość jego ogromną stanowi zwycię­
ska koalicja chorwacko-serbska. Zwiększyły 
się kadry Starozew. wzrosła wreszcie chłopska 
partja „prowadzona przez braci Radiczow."

Jak wiadomo nie uznają oni ug idy chor- 
wacko-węgierskiej i domagają się utworzenia 
z Chorwacj i Dalmacji równorzędnego z W ę­
grami państwa. Prawica Sejmu świeci pustka- 

• 5ij. Tam zasiadali dawniej rnadziaroni, marne-*

I» lucy rządowi.
Wrócili oni dó nowej Izby w liczbie zale­

dwie kii ku deputowanych.
Przewodniczył pierwszemu posiedzeniu 

najstarszy wiekiem poseł Barcic. W mowie 
powitalnej zaznaczył on odrazo stosunek sei- 
mu chorwackiego do narzuconego prżóz W ę­
grów bana, który polecił ■wpuścić na galerję 
sejmową tylko osoby mogące się wykazać po 
zgoleniem nadżupana zagrzebskiego Wucetsca. 
Barcic zaprotestował przeciw temu naruszeniu 
powagi Sejmu i polecił galerję oprożnić.

W  dalszej swej mewie mówił przezy- 
dent.

W  obecnej chwili musimy striedz solidar­
ności, Musimv wszyscy stanąć jak jeden mąż 
do walki z Węgrami. Mnsimv obrać sobie 
za hasło bojowe okrzyki: P r e c z  z o b c y m i  
Rząd, który poniósł tak szaleną klęskę przy 
wyborach, musi ustąpić. Dlatego wołamy 
wszyscy do tege A o k a j a  w ę g i e r s k i e g o  
bana Raucha: „Ifotąp zdrajco niegodny*.

Mowę prezydenta przyjęto huraganem o 
klasków. W  ezśsle mowy przychodziło chwi­
lami do bffrzliwvcb scen w Izbie. O bar. Rau- 
chu wyrażano się w sposób niesbujhanie po­
gardliwy. Pe mowie Barcica i powołaniu 15 
sekretarzy z łona Izby wszedł wśród grobo­
wej ciszy do sali obrad bau bar. R»nch w 
pełnej gali z kołpakiem w ręku. Towaszyszyli 
mu: wice-ban Crukowic, szefowie sekcyjni i 
wszyscy nadżupani krajowi. Ban nakrył gło­
wę kołpakiem i odczytał reskrypt królewski. 
Rozległy się okrzyki: Żiwio król!, poezem po­
słowie udali się na nabożeństwo do kościoła 
św. Marka. Poważniejszych demonstracji an-

kawie i cygarze puszczał wodze fantazji i wy­
obrażał s< bie, jakby mn to się życie snuło, 
gdyby mógł codziennie bywać w pierwszorzę 
dnych restauracjach, codziennie jadać takie 
śniadania, jeździć własnym powozem, i mieć 
najpiękniejsze kobiety w Warszawie za kochan­
ki.

Usiadłszy w sąsiedztwie śpiewaczki, pan 
Stanisław począł jej się uporczywie przyglą­
dać. Ale aktorka zamyślona patrzyła w inną 
stronę i nie zwracała na niego uwagi. Tak nie 
zwracała, że aż mu to było nieprzyjemnie. 
Nagle spojrzenia ich się spotkały i pan Stani­
sław drgnął mimowoli. Po zmysłowych war­
gach złotowłosej piękności przewinął się roz­
koszny uśmiech. Jakby zawstydzona tern, szy 
bko pochyliła głowę nad stołem.

Pan Stanisław również się odwrócił, nie 
chcąc, ażeby sąsiadka spostrzegła jego zmie­
szanie. Rzeczywiście, nie ulegało najmniejszej 
wątpliwości, że się uśmiechała do riego.

Ochłonąwszy z* wzruszenia, jakie to nie- 
spodziawane wyzwanie wywarło na nim, pod­
parł się ręką pod brodę, i przybrawszy pozę, 
jaka w pracowniach fotograficznych nazywa 
się „marzycielską", począł znów prześladować 
aktorkę oczami. Zwykle przed zamówieniem 
śniadania namyślał się długo i starannie nad 
wyborem potraw, nie chcąc nic uronić z roz­
koszy, których mu los skąpił, dziś jednak nie 
był do tego zdoluy. Uwagę jego pochłonął 
zupełnie znaczący uśmiech śpiewaczki. Po­
śpiesznie, ażeby się jaknajprędzej pozbyć słu­
żącego, zamówił śniadanie. Po chwili jego r*- 
zomglone oczy znowu się spotkały ze spojrze­
niem śpiewaczki.

Zalotnym ruchem pedkręcił wąsa.

ty rządowych w Sejmie nie tyło tylk* dlate­
go, że Sejm chciał wyraźnie zamanifestować, 
że odróżnia osobę mtnarchy, którego w dtuaq| 
chwili przedstawiał bar. Rauch od znienawi­
dzonego powszechnie bana.

Reskrypt królewski zawiera dość daleka 
idące choć tylko ogólnikowe obietnice- Znajdują 
się w nim przyrzeczenie ustanowienia dla Chon 
wacyi osobnego trybunału administracyjnego, 
wniesienia reformy wi.jborezej do Sejmu Nata 
miast zaakcentowaną jest w reskrypcie zasada 
n erozdzielności Węgier i Chorwacyi. Pod tymi „ 
względem rząd węgierski njie zna ustępstw.

Dalsze posiedzenie sejmu było poświęcona 
różnym formalnościom, do zasadniczej dyskusji 
lub uchwały jęszcze nie przyszło; gdyż koalicja 
chorwacko serbska zamierza przedewszyątfóen* 
doprowadzić do wyboru delegatów na Sejm węp 
gńrsfci. Gdyby bowiem, jak to projektowano,
Sejm chorwacki uchwalił zaraz na najbliższem 
posiedzeniu vdtum rteufności rządowi i postawii 
bana w stan oskarżenia, Ban odroczy£bfyj Sejrst 
natychmiast- Ma już w tym celu upoważniającą 
pismo monarchy. Wybór delegacyft do fejmw 
Węgierskiego jest dla koalicyi ważnym już chotf 
by z tego względu, że jesit ona obecnie bardzo frtf 
kompletną. Z 40 delegata zostało tylko 25, W 
skutek dobrowolnych rezygnacji TTzupeWeniąf 
zaś niemogłbby nastąpić, gdyż Sejm ehorwacW 
stale1 odraczano W czasach ostatnich. GdyLy Sejmi 
zastał obecnie rozwiązany lub choćby tylko odl 
roezony, Chorwadya byłaby dalej we wspólnym 
sejmie węgierskim reprezezentoWaną przez 31 
jtosłów.

Z innych prao Sejmu uważa koaheya 
najuważniejsze przeprowadzenie reformy wybór 
ezej. Chodzi jej głównie o zmieni© cenzusu podał 
kowego do 10 koron, przez co zwiększyłaby się 
liczba wyborców z 48 000 na 250.000 Taka dem* 
kraiUyczna podstawa wyborcza uniemożliwiłaby 
na przyszłość rządowi; węgierskiemu stwarzani* 
drogą nacisku przy wyborach sztucznej większeS'- 
ci madziarofilskiej w sejmie chorwackim.

Korespondencja,
Warszawa, 13 marca. 

(N*We zakusy reakcji. — Zamach na polskie 
szkoły. — Ofieka nad niemczyzną. — Jenerał 
Kaanakow na balu niemiec. Bandytyzm i rządy 
jenerał-gubernatorslcie. — „Gościnne występy" 
bandytów. — Ks. Arcybiskup Teodorowicz w 
Warszawie. — Odznaczenie konsula aastryac-, 

kiego. — Skandal Tosellego).

Aktorka roześmiała się już wyraźnie. I 
jemu usta zadrgały, ale się nie uśmiechnął.

— Wytrzymam cię trochę — pomyśluł z 
zadowoleniom, płynącem z peczucia własnej 
w yltszości.

Pan Stanisław nie mógł się wogóle uskar­
żać na brak szczęścia u kobiet. Powodzeaie 
miał, owszem, nawet dnże. ale tak się fatalni* 
składało, że tylko wśród niższych warstw lud­
ności. Kochankami, które oddawały mu się ł . 
czystego uczucia, były przeważnie *łożące„ 
niańki, w najlepszym razie niewyrobione życia 
wo szwaczki. Marzył zawsze o nawiązania 
stosunków u' sferze teatralnej, ale marzenia je­
go w zetknięciu z nieubłaganymi warunkami 
rzeczywistości rozwiewały się jak dym.

Gdy oto...
Ilekroć spojrzenia ich się spotykały, aktor­

ka wybuchała śmiechem. Zaczepiała go t*lc 
wyraźnie, że to zwróło uwagę jakiegeś towa­
rzystwa, które siedziało przy stoliku w pobli­
żu. Pan Stanisław zauważył, ąe przypatrują 
mu się ukradkiem z dyskretnymi uśmiechami. 
Sprawiało mu to przyjemność. Wyobrażał 
sobie, co tamci mogą o nim myśleć. Oczy­
wiście byli przekonani, że jest „kimś z arysto­
kracji" — z takiej prawdziwej najlepsze) arys­
tokracji, bo inaczej nie wdzięczyłaby się d* 
niego przecież w tak jaskrawy sposób pierw-, 
szorzędna diwa operetkewa, dla której Bóg wie 
ilu już ludzi potraciło majątki.

Z powodu wczesnej pory, w restaaracyi 
było jeszcze stosunkowe niewiele esób. Żało­
wał tego trochę. Tak przyjemnie było „afiszo­
wać się‘‘ (to wvrażenie przyszło mu na my*I> 
pod zazdrosnemi spojrzeniami. Rozparł s łf 
niedbale w krześle, starając się przybrać po-

Julian M ie w icz K r a k ó w
MAŁY RYNEK

f r z y jc n je  um ów ien ia  na obrazy ręczcie artystycznie ca łow an e  dostarcza po cenach niskich gwarantując za wykonanie. Wielki w ybtr Is ią łck  do ■ « -  
boiedstw a w  najrozmaitszych oprawach I na hałdą ceni począw szy od 2 1  h a l
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Reakcja coraz silniej zaciska swe kleszcze 
acUku. Po zupełnem r>związaniu „Macierzy" 
(pierwotnie „zawieszanej" tylko na czas sta­
nu wojenneg ) zamknięciu litewskiej „Oświa­
ty" „diwjatielom" rządowym nie dają spać 
spokojnie istniejąca jeszcze prywatne szkoły 
pulskie. N‘C to, Ze powstały one na podsta­
wie ukazu carskiego, że działają w ramach 
zakreślonych najściślej ustawą, władze czy­
hają tylko, aby przyczepić się do tej jedynei 
pozost łuści „okresu wolność.owego". Więc 

* zaczęły się io\*e szykany. Władza naukowa 
zarzą iała od przeleż <nych szkół usunięcia oko­
ło 150 nauczycieli! Dlaczego, z jakich powo­
dów i.iewiad^mo. Jest to niewątpliwie począ­
tek dals-ych szykan, mających na celu po­
grzebanie polskieg * szkolnictwa. Jakoś nie 
wypada tak wprost cofnąć „ustępstwa4 nada­
ne oka carskim, aie rząd rosyjski ma dość 
sposi bów aby wszelki® wogóle „prawa" oby­
wateli sprowadzić do zera. Ograniczono w ten 
e p ^ ó b  manifest tolerancyiny, a obecnie stoi 
*iy wob c  n .wego gwałtu: udaremmen.a tak 
niedawno przyznanego n*nv prawa na zakła­
danie p-ywatnych szkół polskich!

Za ta niemczyzna ciesiy się coraz wię­
kszą opieką władz rosyjskich. W Ł >dzi pow- 
-staje cały szereg nowych szkół niemieckich,
• a do Z ig łeba dąbrowski, go gdzie pojawiła 
się jakaś odezwa anonimowa, grożąca niem 
cem i' nislą za wywłaszczenie, wysłano kilka 
batalionów w. jska, które mają czuwać md 
bezpieczeństwem Pru-akow. Naturalnie zapła­
c ą  za tę opiekę P. lacy, bo koszt, utrzymania 
wojska wł żono na oby wateli! Wogóle jaki jest 
•Stosunek władz • osyjskich do Niemców świad­
czy drobny ale wymowny fakt z kroniki ubie­
głego karnawału. Na balu niemieckim w Łodzi, 
jjawił sę  jenerał gubern-tor Kaznaaow, któ 
rtgo powitała dH gaoja w strojach narodo­
wych niemieckich. Gdyby tak ośmielili się 
wystąpić Polacy wobec wszechwładnego sa­
trapy w strojach polskich — to powędrowa­
liby z newn->cią za to do północnych guber- 
nii, jeśii me dalej. Ala jen. Karnakow był za- 
ibwycoriy. Przunaw ał nawet w języku nie­
mieckim... Cu innegu przecie Niemcy, a co 
innego ... „bracia Słowianie". Wob^c tych o 
statnieh przedstawiciele władzy rosyj. znają tył 
ko język ucisku, gwałtów i represji.

Gdyby przynajmniej te r. fresje zdJały 
zapewmc sp.>kój i bezpieczeństwo wobec pla 
gi bandy- kiej. Gdzie tam! Wł śnie stan wo­
jenny, gnębiący tak okrutnie całą sp k..jną 

-ludność, stwarza najwygodniejsze podłoże dla 
bandytyzmu.

zę znudzonego światowca, którego już nic nie 
bawi.

Służący postawił przed nim talerz, ale pan 
Stanisłtw nie tknął nawi t potrawy. Uporczy 
wie wpatrywał s f  w śpiewaczkę, szukając jej 
sp jrz^n a. Ona spostrzegła to i widocznie u 

.sikała j gc wzroku.
— Musiała zauważyć, że zwracają na nas 

uwagę — pomyślał.
Miał już plan gotowy. Wyjdzie zaraz za 

mą z restauracji i na ulicy przedstawi się jej. 
Upoważniła go do tego najzupełniej. A potem.. 
Iśuuły rnu się po duszy upajające obrazy ro­
mansu. Był już prawie zakochany. Wyobra- 
żal gobie, jak znaj. mi będą mu zazdrościli, 
-gdy aowina rozejdzie się po mieści®.

— Ten ma szczęście do k. biet!
— A  muszę sob e przyznać rzeczywiście, 

'że mani — powtarzał z dumą w duszy.
Nerwowo wyczekiwał jej spojrzenia i uś­

miechu, które napełniały go niewysłowinną 
rozkoszą. Ale śpiewaczka patrzała wciąż w 
inną stronę. Pan Stanisław wytłumaczył so- 
'bie jej powściągliwość niedyskrecją innych o- 
«ób. które były w sali. — Co za hołota — po­
myślał. pogardliwi® wziuszając ramionami.

W tej chwili spostrzegł nagle, ze i służą­
c y  pozypalruje mu się z uśmiechem To go 

} już rozgniewało ostatecznie. Nie lubił poufa- 
& ści u służby, zwłaszcza w pierwszorzędnych 
restauracyach. Zmierzył kelnera surowem syoi- 
żeniem.

lomimo to kelner nietylko nie przestał 
się u 'iniechać, ale bezczelnie podsz*dł ku 
niemu.

— Jaśnie pan — zaczął tajemniczym to- 
•em.

Najlepszym tego d wodem fakt, że właś 
nie do Warszawy z eidżają na „gościnne wy­
stępy" bandyci z ty uh miejscowi>ś i R *sji, gdzie 
niema stanu wojennego. W  tych dniach uję­
to właśnie kil ku ezUmków takiej bindy, któ­
rzy nie umieli nawet mówić po p >lsku. Przy­
wędrowali do nas z głębokiej R isji w tvm 
przeświadczeniu, że właśnie pod opieką jene­
rał gubernatorskich rządd v S tałłona będą mo 
gli najspokojniej uprawiać swe bandyckie rze­
miosło...

Przechodząc od tych jenerał-gubernator- 
sko-bandyckich plag do jaśniejszych str..u na­
szego życia, należy zaznaczyć, że Warszawa 
przyjmuje obecnie w swych murach czcigo 
dnego i sympatycznego gościa ze Lwuwa, ks. 
arcybiskupa Teod..rowicza, który rozpoczął tu 
szereg konferencji religijno filozoficznych. Ks, 
Arcybiskup przywiózł zi sobą niozwykłe od­
znaczenie dla tutejszego konsula austrjackiego 
bar. Ugrona, bo błogosławieństwo papi*skie. 
Onegdaj wł„śnie Rs.Teodorowicz w asystencji 
ks. prałatów GmtOvVskiego i Lasockiego przy 
był do konsulatu austrjackiego i w ęczył bir. 
Ugronowi otrzyminą dla nieg) p *d zas Dobi­
to w Rzymie fotografię paoieża Piusa X z na­
pisanym własnoręcznie błogosławieństwem a- 
postolskiem i podpisem.

Na zakończenie wiadomość ze świata ar­
tystycznego. Nireszcie Warszawa doczekała 
się zapowiadanego z takim hukiem koncertu
o. T isellego, głośnego męża ex-królowej sas­
kiej. K mcert ten miał być sensacją, a stał 
■się skandalem Nastąpiło przykre rozczarowa 
me. Po pierwsze p Toselli przybył bez żony, 
wobec czego publiczności zjawiło się na kon­
cert bardzu niewiele, a ci co przyszli dozna­
li również rozczirowania. P. Toselli miił na 
sobie czarny krawat, co chwila obcierał pot 
chusteczką z czarnym szlakiem—na znak żało 
by po... kś. Toskańskim, ale to nie wystarczy­
ło. Na sali rozległ się akompaniament... gwiz 
dania... Złośliwi utrzymują, że był to nie ty­
le objaw dobrego smaku artystycznego publi­
czności warszawskiej, niezadowolunej z gry 
artysty, ile zemsta, że nie przywiózł on ze so­
bą swej królewskiej małżonki.

Zatarg na dalekim WsctndzU.
Pomiędzy Japonją a Chinami powstał za- 

zatarg, który rzuca chrakterystyczne światło 
na wzejemne stosunki obu tveh państw.

Sam przedmiot sporu jest pozornie błahy.

— Nie odzywaj się, kiedy do ciebie nie 
mówię — przerwał mu ostro pan Stanisław.

Służący zmieszany odszedł.
Śpiewaczka przywołała go do siebie: Pan 

Stanisław d .słyszał, iż zażądała rachunku.
S tojrzenia ich znów się spotkały i na ustach 
pięknej artystki znowu wykwitł uśmiech. Od- 
puwiedział jej uśmiechem i niedostrzegalnem 
pomrzeniemwarg, które złożvły mu się jak dopo
calunku. Z zadowoleniem dostrzegł, iż to wywarło
na mą wrażenie. Nie kończąc śniadania, zapłacił 
pośpiesznie i gdy ona podniosła się do wyjś­
cia, wstał równ.eż.

Miał zamiar przedstawić jej się na ulicy. 
Ale wsiadła zaraz do dorożki i, nim zdążył 
podejść, dorożka już ruszyła. Śpiewaczka j«d 
nak odwróciła głowę i, widzą", go na chodni­
ku, roześmiała się wesoło. Przytem podnios­
ła rękę do gardła.

Pan Stanisław nie mógł w pierwszej chwi­
li pojąć symboliki tego ruchu. Ale wzrok je­
go zatrzymał się mimowoir za słupie z afisza- 
mj stojącym tuż nawprost wejścia d i restau- 
racyi i wszystko wyjaśniło mu się odrazu. Je­
go piękność śpiewała dzisiaj.

Tym i uchem chciała mu przypomnieć, że 
śpiewa.

I Po namyśle red był nawet, że me podszedł 
ku niej na ulicy. To byłoby zbyt obcesowe, 
nawet ordynarne i mógł był tylko zrazić ją 
tem do siebie. Natomiast postanowił pćjsć wie 
czorem do teatru i posłać jej kosz kwiatów...

— A do kwiatów będzie można dołączyć 
bilet — myślą* r zadowoleniem zacierając 
ręce.

Odrazu tłdai -  3 kasy teatralnej i ku­
pił bilet do pierwszego rzędu krzesr* Ryl rnz*1

Komunikat japoński opiewa, że „Tacu Maru*, 
•>ar ,-wiec o pojemności 3,000 ton wiozący po­
dróżnych i rozmaite towary, wśród których 
znajdowało się 30 skrzyń z karabinami i 40 z 
amunicją, wvprawionyon przez pewną firmę 
japońską z Ilong Kong do vlakao, wyruszył 
d. 26-go stocznia z Kobe. Dziesięć dni później 
5 z m., około godziny 11-ej przed połodniem 
stanął niedaleko Mikao (posiadłość portugal­
ska przy brzegach chińskich), spuścił kotwi- 
■ię i w pobliżu małej wysepki czekał nr przy­
pływ, ażeby z nim wejść do przystani. Po po­
łudniu tego samego dnia zjawiły się nagie 4 
chińskie kanoniersi, zajęły parowiec, zwinęły 
flagę japońską, a wystawiły chińską. Uzbrojo­
na służba ch iska weszła na parowiec, obeszła 
się brutalnie z załogą jipońską W Końcu ka- 
nomerki zawiodły okręt do KarPouu.

Rząd chiński twierdz , że „Tacn Maro* za­
mierzał towar swój przymycać i że zatrzyra d t ę  
na terytorj dnych wodach chnisuich, zkąd chciał 
wysadzić wszystko na ląd, że przeto sprawa 
podlegała ustawom celnym Japończycy znów 
ze swej strony utrzymują, że parowiec posia­
dał legitymację, wydaną przez władze chiń ski® 
w Makao, na której mocy wulno mu był* 
przewieść broń i amunicję. Na podstawie tej 
legitymacji miał również odpowiednie papiery, 
wydane przez władze celne i policyjne w Ko- 
bu, a wykazujące dokładny spis wszystkich Le­
warów. Dowodź: to, że me było zamiaru prze 
mytnictwa, że sprawa nie podlega ustawom 
celnym.

Miejsce, gdzie Darowiec zarzucił kotwicę, 
jest zwyczajną przystanią dla okrętów, idących 
do Makao. Prócz lego, ta ekolica morska ni® 
leży w granicach chińskich wód terytorialnych 
tylko w juryzaykcji psrtug dskiej. co władz® 
portugalskie oficjaluie putwiedzdy. Na podstaw e 
tych wszystkich faktów rząd wykazał niesłu­
szność konfiskaty okrętu, z .żądał wypuszczo­
na, wynagrodzenia i przeprosin Przeprosiny 
te pod .bno już nastąpiły.

Jednakże poza kwestją ściśle prawniczą 
rząd chiński wysuwa wielce drażliwą kwestię 
ogólną — przemytnictwa broni przez Japończy 
ków do Knang tung i Kuangsi, dwu prowincji, 
w których wre przeciwrząd -wa agitacja, Port 
w Makao służy tylko za skład tymczas wy, zkąd 
kupcy sprzedają broń i amunicję daiej na pół* 
noc.

Ale i to nieporozumienie nie przedstawia­
łoby może poważniejszego niebezpieczeństwa 
dla pokoju wszechświatowego, gdyby poza 
tern wszystkiem nie kryły się wpływy ame­
rykańskie, usiłujące za jakąbądż cenę zgnieść

entuzyazmowany. Ponieważ jednak samym 
entuzyazmem żyć niestety nie można, więc na­
stępnie policzył pieniądze — miał ich bardzo 
niewiele, postanowił jednak wszystko przezna­
czyć na kwiaty. Choćby przez parę dni miał 
potem nawet nie jeść obiadów, trudno, taka 
okazya raz w życiu się zdarz i.

— Ale to muszę subie przyznać, że mam 
szczęście do kobiet — powtarzał ożvwiouy i 
ta myśl z góry wynagradzała mu wszelk.e pry 
waco, na jakie się skazywał.

Wszedł do sklepu, wybrał piękny kosz 
kwiatów i kazał do odesłać wieczorem do te­
atru pod adresem śpiewaczki. Dyskretny uś­
miech, jakim sklepowa przyjęła jego polecenie 
osłodził mu wydatek. Do kwiatów dołączył 
swój bilet wizytowy. Nic na nim nie pis tł, «- 
waiając, że tak będzie najwytworniej. Trudno 
mu było na razie c ś dowcipnego wymyśleń i 
napisanie lintu postanowił odłożyć do następ­
nego dnia. Przedewszystkiem trzeba się przed 
stawić...

R..zpiął palto, żeby wydobyć pieniądze, i 
niedbałym, wielkopańskim ruchem położył je  
na kontuarze. W tej chwili panna sklepowa 
zwróciła się do niego z miłym uśmiechom.

— Szanowny pan zapomniał krawata.
— Ja...
Gwałtownie rozejrzał się po pokuju, szu­

kając lustra Znalazł je. Wisiało na ścianie 
wśród kwiatów.

— Psiakrew! — zaklął i, trzaskając drzwia­
mi, wybiegł ze sklepu, ku nieopisanemu zdu­
mieniu pauien sprzedających kwiaty, które nie 
mogły pojąć, co się stało.

TB wielkim wyborze kom iletne .mm i h  
O nia pokoi sypialnych, jadalnych, sale 
O nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma 
O terace, poduszki, kołdry, dywaiy,chodni* 
tt ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser­

wety na stoły i t. p.

r  w  Krakowie, ulica, Szpitalna 1 . 3 0 ,  naprze*
O Z ę / S S jJ a n a  ljO JK U  ciw te^ ru  elefon 1P.738.
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rywalizację handlową Japoniji w państwie nie- 
bieskiem i podjudzające Chiny do szykan prze- 
ciwjapońakich. W calem postępowaniu władz 
•hińskich względem Japończyków znać pew- 
aą, od niedawna jesz< ze nieznaną nerwowość, 
której źródło tkwi niewątpliwie w podszeptach 
amerykańskich. I tem się tłumaczy, że drobne 
spory w rodzaju konfiskaty staków przemytni­
czych zaostrzają się w sposób gwałtowny i 
wywołują tak ostre formy zwady politycznej 
j .k  n. p. „ultimatum44 japońskie.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIMI 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 14 marca 1908 r.
r  — K a i f n d a r a y k  »> o ś c l e l n y :  Dziś w sobo-

II Suehy dzień, Leona biskupa nęczennika i Matyi- 
y  ■wdowy; jutro Drupa Nu dzielą Pi stu, Klemensa wy 

ajaawcy i 8 aB żołnierza, w poniedziałek Hilarego 
biakupa i Taeyana mg senników.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m ic z n y :  Wschód słoń* 
m  rozpoczął gig dziś o godz. 5 minut 56; zachód przy. 
p r fa  • gedz. 5. min. 11 długość dnia godz. 11. min, 45

Kalendarzyk sobotni.
v Dziś, d. 14 marca.

T e a t r  m i e j s k i :  „Meleager* i „Zgon 
Barbary Radziwiłłównej*.

O d c z y t :  „O kobietach, które ze*
szły z drogi obowiązku14 M. Woźniakowska w 
czytelni polsk. Związku niewiast katslickich 
(Pałac Spiski) o godz. 4 po południu.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .  Walne zgroma­
dzenie Stowarzyszenia Rndy opiekuńczej w 
gmachu sądu kraj. cyw. ul. Grodzka L. 52 o 
godz. 5 popołudniu.

Walne zgromadzenie Towarzystwa „Har- 
monji“ w sali konferencyjnej Rudy miasta o 
godz. 5-ej po południu.

Żebranie ,, Sekcji wycieczek młodzieży 
szkół średnich44 w sali krajowego Zw.ązku tu­
rystycznego o godz. 4 po południu

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w 
Resursie urzędniczej o godz. 8 wi czór. »

T e a t r  K i n e t o n :  trzy przedstawienia | 
kinematograficzne. |

C y r k  Edison:prcedstawieniekinemato- J 
graficzne.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Floryań-| 
ekiej) , Groty adelsberskie14.

— WYBORY do RADY MIEJSK. nie wy­
wołały jeszcze żywej agita< ji w mieście. Na 
razie pewną jest tylko kandydatura p. Daszyń­
skiego, naturalnie z kurji „robotniczej44 to zna­
czy z kurji żydowsk. kupczyków. Dr. Gross już 
łaskawie zatwierdził lę kandydaturę, a podo­
bno „żydzi niezawiśli44 mieli się wyrzec błę­
dów socjalizmu, za cenę mandatu dra Lau- 
daua.

Ruszyli się już tskże rękodzielnicy, któ­
rych położenie jest trudne wobec sztucznego 
nasycania ich kurji żydowskimi żywiołami. W 
każdym razie chrześcijanie mają jeszcze sta­
nowczą większość, mogą jednak zwyciężyć je­
dynie przestrzegając ścisłej solidarności. Mamy 
też madzieję, że nasi dzielni rękodzielnicy oprą 
się wszelkim żydowskim pokusom i przepro­
wadzi obu swoich kandydatów.

W grupie realności, główna akcja polega 
Da wyłapywaniu pełnomocnictw, które decy­
dują o wyborze tej kurji. Ponownie też zwra­

camy uwagę katolickich wyborczyń, a zwłasz­
cza klasztorów, aby bezwarunkowo nie odda­
wały nikomu legitymacji wyborczych, nie za­
pewniwszy się przedtem, że ich pełnomocnic­
twa nie będą użyte na rzecz żydów; tego pil­
nować trzeba bardzo ściśie i kontrolując w da­
nej chwili wypełnienie karty.

Główna walka toczyó się będzie w kole 
t. zw. inteligencji, gdzie jednak niestety pełno­
mocnictwa kobiece także odgrywają pewną ro­
lę. Zwolennicy równouprawnienia kobiet poro- 
bdi z temi legitymacjami smutne doświadcze­
nia. Pokazał# się, że kobiety w bardzo rzad­
kich wypadkach mają wyrobione opinie poli­
tyczne i oddają po największej części swoje 
karty na oślep, nie dbając o to, w jaki spo­
sób ich prawo będzie wykonanem przez peł­
nomocnika. Czyżby kobiety rzeczywiście — 
niemiały jeszcze praktycznej dojrzałości4?

— FAŁSZERSTWO dokonane z legityma­
cją wyborczą SS. Norbertanek, wywołało na­
der przykre wrażenie w kołach katolickich 
naszego miasta. Z wielu stron otrzymujemy 
zapytania, czy w tej sprawie wdrożone zosta­
ło dochodzenie sądowe. Nie możemy jednak w 
tej mierze dać żadnych wyjaśnień. Występek 
zaś był publiczny, zatem prokuratorja powinna 
z urzędu wystąpić. Czy to uczyniła, nie wie­
my. Być może, że oczekuje formalnego do­
niesienia strony pokrzywdzonej.

— POLSKI ZWIĄZEK NARODOWY od­
będzie w niedzielę dn. 15 b. m. w lokalu wła­
snym przy ul. Karmelickiej pod 1. 4. pierwsze 
walne zgromadzenie, po któiem, o godz. 8 wie­
czór wieczornica.

— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. W Kółku sla- 
wistów (Uniwerzytet, sala 39), odbędzie się ju­
tro w niedzielę o godz. 11 przedpoł. odczyt p. 
Wincentego Ogrodzińskiego: „Eschatologia J.
Kasprowicza i jej poetycki wyraz.44 Wstęp dla 
gości 20 hal.

— ZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE 
odbędzie w sobotę dnia 14 marca b. r. o go­
dzinie 8. wieczorem w gmachu , Sokoła14; w ra­
zie braku kompletu w tym samym dniu o go­
dzinie 9. wieczorem.

— KRAJ. ZW. EKONOM. WŁAŚCICIELI 
REALNOoCI w KRAKOWIE, urządza Zgroma­
dzenie właścieli realności w niedzielę dn. 15 
mai c  i b. r. o godzinie 4-tej po południu w sa­
li Rudy powiatowe), ul. Pijarska 1. 1.

1 -  BEZPŁATNE ODCZYTY DLA MŁO 
DZIEŻY. Staraniem sekcji odczytowej „Ognis 
ka44 nauczycielskiego krakowskego nastąp), w 
niedzielę dnia 15 marca w aul. I szkoły realnej 
(ul- Studencka 12 II. p.) otwarOie „Odczytów dla 
młodzieży44, zgodnie z uchwałą powa ętą na je 
dnej z pogadanek podagogicznych. Mianowicie 
na pogadance p. t. „Jak przeciwdziałać w wy 
chowaniu wadom, właściwym naszemu narodo 
wi44 poda osła p. Konczyńska, że niemałą usługę 
wychowaniu naszej młoda eży oddaćby mogły 
wykłady i odczyt^ etyczne i estetyczne, którcby 
wykazywały jej nasze błędy narodowe, nasze 
braki pod względem 'kultury umysłowej i morał 
nej, a zachęcały ją do poznania siebie i pracy w 
tym kjierunku nad sobą Program tej pierwszej 
małej uroczystości obejmie: 1) Kantata „Do 
młodzieży44, odśpewa chór młodzieży; 2) Zaga 
jenie p. W- Konczyńskej: „O zadaniach młodzie 
źy polskiej44; 3) B  rnu „Do pracy44: 4) „Pieśń o 
Wilijji44; 5) Odczyt prof. p- Michała Magiery: 
„Księgi narodu i pielgrzymstwa polskiego44, Ada 
ma Mickiewicza i ich znaczenie dla naszego naro 
du‘4; 6) odśpfewaitfe marszu: „Jeszcze Polska 
nie zginęła, póki młodzież żyje44. Odczyty nastę 
pne odbywać się będą co tygodnia, a poruszane 
w nich będą jużto tematty etyczne i estetyczne,

już tez historyczne oraz z geografii kraju rodzto 
nego nauk przyrodniczych i literatury. Najbł ±
szy wnkład- ,-Prawda w życiu44. Z wykładów bę 
dzie mogła korzystać młodziież od 12 do 16 lat. 
Komitet pros' rodziców i wychowawców o jak 
najliczniejszy ich udział1 w tej pierwszej uro

czystbśc.
Pogadanka pedagogiczna została wobec tego 

odłożoną z 15 na 22 marca.
— PRZECIW PIJAŃSTWU. W  niedziel* 

15 bm. odbędzie się zebranie poufne członków 
„Polskiego związku zawed. chrzośó. wb. w Kra­
kowie44 przy ul. św. Tomasza b. 37, w s p r a- 
w i e z a m y k a n i & s z y n k ó w  w n i e d z i e l e  
i ś w i ę t a .

— NAWRÓCENIE dra GROSSA. Jedyny 
„prawdziwy i niezawisły44 reprezentant żydów 
galicyjskich w parlamencie, jest widocznie 
na drodze do Damaszku, czy m >że do K *ne- 
sy. — Ostatni numer nadwornego organu dra 
Grossa przynosi w artykule bardzo niejasny* 
i dziwnie zawiłym, pomysł u. orzenia w Wie­
dniu „luźnego związku posłów polskich,44 na 
wzór Niemców i Czechów. Ponieważ po wstą­
pieniu ludowców do koła, po za związkiem klu­
bowym, pozostaną tylko socjaliści, którzy na­
wet do „luźnego związku44 z kołem nie wejdą, 
ta nowa kombinacja jest oczywiście obmyślo­
ną dla ułatwienia odwrotu drowi Grossowi, 
który radby się wyci-Lć ze swego sarnotiego 
stanowiska. Powstałby zatem w myśl wywo­
dów „Tygodnika44 luźny związek złożony z 2ch 
grup- koła polskiego i... dra Grossa, który w 
ten sposób zrównoważyłby 72 członków koła. 
Czy nie nad siły zadanie4?

— DEPTAK na BŁONIACH, zapełnia się 
teraz codziennie publicznością, szukającą tam 
świeższego powietrza i zdrowego rucnu. Go­
ściniec spacerowy jest zbudowany wyśmieni­
cie, trzeba tylko nieustannie czuwać nad tem, 
aby wstęp nań był bezwarunkowo wzbronio­
ny jeźdźcom, rowerzystom, furmankom i t. p. 
Odbieramy bowiem skargi na zbyt częste prze­
kraczanie odnośnego zakazu, co niepokoi spa­
cerujących i zagraża n-twet ich bezpieczeństwu. 
Prócz tego przyd ł >by się ułożenie chodnika 
cementowego od bramy miejskiej do deptaku, 
gdyż ta krótka przestrzeń zmienia się po każ­
dym deszczu, w brzydkie bigno, z którocn 
panie zwłaszcza nie mogą sobie poradzić.

— UCZEŃ GIMNAZYALNY kl. VII, któ­
ry Z powodu choroby nie został uwolniony od 
płacenia czesnego za pierwsze półrocze bieżą­
cego roku szk., zwraca się do społeczeństwa s 
prośbą o pomoc materyalną. Nie posiadająo bo­
wiem potrzebnej sumy, zmuszony byłby zaprze­
stać nauk. Ewentualne datki na ten cel przyj­
muje Administracja naszego dziennika.

Kalendarzyk niedzielny.
W  niedzielę d. 15 marca:
Teatr miejski: pop Jud. „Zona papy44, wie­

czorem „Meleager44 i „Zgon B. Radziwiłłówny.4*
Stary teatr po południu „Kiermasz44 na 

budowę D 'mu dla podrzutków; wieczorem kon­
cert muzyki wo-skowej.

Coli, Not. Poranek literacki.
Resursa urzęd. Po południu odczyt inży­

niera Zielińskiego „O przyczynach ekonomicz­
nego zastoju u nas44.

Elenterja. P- gidanka na temat „Przysz­
ły fiejm kraj. wobec sprawy zamykania szyn­
ków, następnie zebranie tow.

Ze stowarzyszeń. Zgromadzenie Związku 
właścicieli realności w sali Rady powiatowej 
o godz. 4-ej popoł.

Zebranie pr ufne w sprawie zamykania 
szynków w Dc mu Robotniczym.

Tow. „Gwiazda* przy ul. św. Krzyża, przed 
stawienie amatorskie.

S u l i c n  Z a c h a r s f e i
mag. farm. i irfaściciel droguerji 

m Krakoirie ul. Dietla I. 48.

poleca własnego wyrobu najlepszą chemiczne 
pastę do obuwia pod nazwą

„Karsi“  ^ wjz?izic i# naiyc,a‘
7. w i a 7P l r  l r a ł n l  k r a w r ń w U  ? * « t w s z o r z ? d n y  m a g a z y n  n a  z a m d w i e n i a .
7  . ikaiU I. D i a w t U W  Wieitci sl(ład materyałdw krajowych i aagielsbMi-
K raków , ulica Floryanska I. 7» Tuż przy Rynfeu.^^ F  ..  . , ,
Lw ów , plac Halicki I. 7. Gdzie Centralna Kaisiarnia. f ,' ©  ©  ©  ©JDLrÓ} ćLUgl6lSi£ 1* t  ©  ©  ©
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Teatr Kineton: Cztery przedstawienia kine­
matograficzne.

Cyrk Edison: Dwa przedstawienia kiaemato- 
graficzne.

Chromofotoskop: , Groty adelsberskie44.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE.

P o n i e d z i a ł e k :  „Mąż idealny“ sztuka w 
4-ch akt. O Wilder.

W t o r e k :  „Meleager44 i „Zgon Barbary 
Radziwiłłówny“ St Wyspiańskiego.

Ś r o d a .  „Ojciec" dram. w S-ch akt. A* 
Strindberga (popul.)

C z w a r t e k :  ,,Meleager“ trag. w 8 odsł 
St. Wyspia ńsktego i „Zgon Barbary Radziwił- 
łówny“ oLraz dram. St. Wyspiańskiego.

P i ą t e k :  „Mąż męczennik4' krot. w 3-ch 
ak. P. Wbera.

S o b o t a :  „SaUmandra14 szt. w 4-ch akt. 
Stanisława Graybnera (nowość)

Ni e d z i e l a :  o godz. 3 popoł. „Moralność 
pani Dulskiej" G. Zapolskiej (ceny zniZone do 
połowy).

O godz. 7-ej wncz. „Salamandra'4.

-  NAPAŚĆ NA BELIGJĘ. Liberalne koto
niemieckie w Austry nie ustają w prowokowa 
ntorelig jnych uczuć katolicktoj ludności. N» 
uniwersytetach urządzają wołnomyślni studenci 

a  emieoccy bezkarnie njapady na katolickich 
akademików również) senaty akaddm-ckto tole 

rują wszystkie skandale urządzane przez tą 
„postępową" ml ’• <de . } ewążema i unie 
możliwienia wykładów profesorów uniwersylto 
łów. Niektórzy profesoroW e idą jesczze dalej* 
N edawno wygłosił w Innnsbruku wyktod o ka 
tolickich dogmatach V  ary prof. Wahrmund. W 
wykładzie tym wypowiedzą! on tyle ohydnych 
bluźnierstw i przeciw religt katolickej fał 
szerstw, że nawet orokuratorya wiedeńska zwv 
kle aź nadto liberalna przy ocenianiu dzeł an 
tyreligf jnych zmuszoną byjła odbitki tego jod 
czytu skonfiskować. W ■'•kłady w duchu aatyka 
Tokekim Ogłasza prnf. Wahrmund oddawna 
Nie są to naukowe dowodzenia, ale otwarte o 
śmf eszanie dogmatów katolickich. Ostatni zwłasz 
cza wykład wywołał takie oburzenie wśród kato 
rok'<-h p'U don‘ A— -• on.)n; Jnftnośei Vrolsk( ei. 
wśród której liberalni agitatorzy próbowali kol 
portować skonf skhwaną odbitkę wykładu, żo 
pod naciskiem tej opintl posłowie tyrolscy zażą 
dal od prezydenta gabinetu bar. Becka i mjini 
sfra oświaty dra MareheMa jak najsurowszego 
śledztwa i ukaran a r»ro.wokatorskieeo prelegenta 
Minister dr Marchett, choć', sam jest liberałem, 
uznał 7 u neto n -wu,i „osldw i nrzyrzekł
że afera Wahnmunda zostanie reiatwioną ku 
dowolen u kat^kolr-m iurtnoś î. która otrzyma zu 
pełną satysfakcję. Również bar. Beek potępśd 
jak w*brr»vT\A* ; 7Ą
powiedział energlzcne wkroczenie w tę sprawę.

Cbr7^ść. cr>r.ł/-r>7T<' mc.Wio rw^iift na rtto 
dziele do Tnnsbruka ogromny'.wiec dla zaprotes 
towatoa przeciw prowokacyjpm liberałów. Na 
wiec fen zw bać maia tytoaco katolików z całego 
Tymln. Cbarakfferystyczr^m jest. że * nam fest 
nicfwn torołskle nie chciało udztolió pnzwelen'a 
na rvdbvc’e tno-o zgromadzenia. Brntorn fntorwcn 
cya bar Becka złamała ten nnór Z tego nowodu 
stanowisko namWuika w Trmsbmkn bar. ,9nlH
gelfelda jest zachwianem* Całe to 'zajśoto będzie 
dokładnie omówione \. ^ajbl ższych du ach w 
komisyi budżetowej.

-  CZEGO PRAGNĄ PRUSACY 1 I wśród
hakałtttetów bywają nieostrożne) gaduły, które 
odsłaniają utajone sprężyny hecy praeoiwpol 
skiej. Takim gadułą jest znany organ najrady 
kalntojszej hakaty, który wprost wyraził iy 

czenie, aby projekt wywłaszczeni a doprowadził 
do rewolueyi polskiej, co pozwoliłoby rządowi 
wymordować pewną lość odznaczających się 
zbytnfą płodnością „królików polskich44. Byłby

to skuteczny środek na niebezpi eczne rozmnaża 
nia s>ę Polaków-

Dosłownie tak psze „Taeglicbe Rundschau". 
,-Mała przedwczesna rewolucyjka polska by 

łaby doskonałym sposobem rozwiązania kwestji 
zbytniej płodnośoi Polaków". »

To chyba dosyć wyraźnie!
STRASZNA POMYŁKA MORDERCY. 

Pewien włościąn-n z Konstantynówki w Króle 
stwie Polskiem, wracając z Mel topolu do domu 
spotkał kobiecinę, brnącą w błocie. Ulitował s ę  
nad nią ’ zabrał ją na furkę. Po drodze kobecina 
przyznała się, że sprzedała w mieście krowę za 
40 rubli. Na w! adomość o pieniądzach w jednej 
chwili powstał zamiar zbrodniczy. Gdy stanęli 
we ws , zaprcponował kobiecinie, aby u niego 
przenocowała, Ta, nie podejrzywając nic złego, 
chętnie się zgodziła. Po wieczerzy kobecina po 
łożyła 8ię na piecu, gospodarz wyszedł na po 
dworze, a gospodynr poszła do komory usypiać 
dztocko. Obca kobieta usnąć nie mogła a słysząc, 
że gospodyni nie może dziecka uśpi ć, poszła do 
niej.

—Gosposiu jakoś spać nto mogę. Połóżcie ®ię 
prześnijcie, a ja dziecko pokofyszę.

Gospodyni prtłoż ł̂n się na precu i zasnęła. 
Pn jakimś czasie wrócił gospodarz i sk‘eroWał 
sie prosto ku niecoś'. Rozległ się jęk stłumiony 
i gospodarz wb;e<rł do komory

— Matka, załatwiłem się z babą. Ma pienią 
rbp Chodź. o'he.7TlvfiTT,v ja. a potem wyniesiemy 
do ocrodn Dół niż wykopałem . . .

Rozległ się krzvk przerażenia. Wtedy gos 
nedarz snostrzegł. że zamiast obeei kobiety, za 
b ł własna żone 7abójcę uwięziono. W chacie 
•'ostało pięcioro sierot.

Wyftij »#toi"«Hi«"»
Kowy-Jork -  paryi.

Przebycie olbrzymiej pustynnej przestrzeni 
w Północnej Ameryce i Svberyi automobilem, 

uważane za rzecz niemożf wa do spełnienia;. 
r>rzvidz e najprawdopodobniej do skutku dz;ęk 
czalonej odwadze ludzi btorąoych udział w tym 
niezwykłym wyścigu.

O wyruszeniu w drogę automobilów i p erw 
szych etapach podróży donosiliśmy już ważniej 
sza szczegóły, obecn e zaznaczamy, że automobil 
„Thomas'4 podobnie jak na początku, tak i dotąd 
magle jadzie pierwszy. Po wyruszeniu z CWcago 
authmriblistów spotkała n ebpodzSamkd* Oto 
nrzez pewien czas przebijali sie z ogromnym tru 
dem przez zaspy śnieżne, a gdy wreszcie w y  do 
stali się na przestrzenie wolne zupełnie od śniegu 
zaczai im o ę dawać we znaki wzbiiany same 
chodatrti kurz- Ale wnet zaczął padać obfity 
d e s ze 7 i wkrótoe htotna tonipl pokryła drogi.

Przeto^wszy rzeko M’cPi's!nv T-npWl' —-
stnicy podróży w okolicach, pozbawionych zup et

tęfałrch dto" Samochody pędza w poprzek 
nrzez poln. to'-' o + ówdzjp tabltoC,
umieszczone na słupach wskazują tylko ogólny 
kierunek. Farmerzy po drodze udziplają infor 
macyi. cze«.’i '- -~A wskazówka sa gw> azdy
i kompas. Wedle dstatnich yaiadomości, które 
mają daltę dnia 5 bm-, antomobl „Thomas", 
nrzybył pośród owacyi ze atrony ludności do 
Omahy, w drogę ku pasmu gór Skalistych. Tam 
łwda samochody musiały spinać s’ę na wysokość 
3000 metrów, a następnie po drugiej stronie gór 
jechać wzdłuż toru kolei , Pac fic4' do wybrzeży 
oceanu Snoko-inegó. Włoski automobil „Zuest" 
spieszy niestrudzenie za wozem „Thomas4' zaś 
automob l „D'on‘‘ który po naprawieniu znacz 
nego uszkodzenia wyruszył w drogę, pozostoł w 
tyle za ..TbonopRcm" o 4.S3 kilometry- Automobil 
„Protos" przybył we środę dopiero do Chicago, 
a trzej nton/eccy uozestnicy podróży oświad 
c7Vji. że pomimo znacenego opóźnienia biorą 
ndz ał w wyścigu.

O niezmiernych tirudnbśoiąch 4 wielkich

n ebezpieozeństwach tej podróży pisze w Daily 
Mail" Hary W  ndt, który przestrzeń ową prze 
jechał w odwrotnym kierunku, ażeby zbadać 
teren pod budowę kolei. Otóż Windt powiada, że 
podróż z Pek nu do Paryża jest pospolitą wy 
eieczką dla rozrywki wobec obecnej podróży z 
Nowego Jorku do Paryża- Wyprawa Wknjdta 
przed 5 laty zdołała zaledwie przy pomocy sanek 
ciągnionych przez psy i reny, dotrzeć do cieśni 
ny Beringa, przebywszy 6.436 kilometrów, pośród 
pustyń', poczem jeszcze pozostało do przejechania 
3.218 k lom. lodowej1 przestrzeni.

Odległość Nowego Jorku od Paryża wynosi 
około 30 000 kilometrów. Mn ej więcej połowa tej 
drogi, w Stanach Zjednoczonych, Europie ‘ części 
Syberyś znajduje się w stanie zdolnych do użyt 
ku. Inaczej ma się rzecz w Alaszce i Syberyi 
arktycznej. I tak w Alaszce porą zimo 
wą jest droga dla sań i znajdują się w pewnych 
odstępach domy pocztowe pomiędzy końciową 

sfacyą kolei „White Pass Railway" a Dawson 
City Ale pomiędzy Dawson City a cieśniną Be 
r nga trzeba przebvć 2-575 kiJomerfrów pośród 
tor i lasów, dotąd jeszcze nie zbadanych. Sama 
mvśl, pisze W-ndt, przejechania automobilem 
tej przestrzeni wywołała w Dawson City po pro 
'-■tu wielką wesołość. Wprawdzie zamarznięty Ju 
<on mógłby służyć jako droga, ale automobiliśei 
n'e zdąża przed nastomem pory tajania Prze 
;azd przez cieśninę Beringa uważałem dawn ej 
za możliwy, przekonałem &‘ę jednak później, że 
<v'edv nie 'est zamarzniętą na całej przestrzeni 
75 kilom. A gdyby ; tak było, to pośród gór lo 
iłowych spiętrzonej kry i licznych szczel u prze 
jazd dla automobdów byłby niemożli wy.

Mówiąc o innych trudnościach tej podróży 
norusza W ndt również sprawę zaopatrzenia się 
w benzynę. Pomiędzy cieśn ną Beringa a Jaknc 
Vem na przestrzeni 6436 ki lometrów nic dosto 
nie 1'teralni‘e nic oprócz mięsa z psów mrr-kch 
w nam(lotach ze skór, w których mieszkają Cz.uk 
czowie. Przestrzeń od oceanu do Jakucka można 
przebyć tylko w tomie z powodu ]icznveh bagien 
ćezior i rzek. Potom wznoszą się niedostępne 

górv Wcrkozańskie. k^óre trzeba przebywać 
utoszo z 1’ nami, tudzież okutemf laskami. Tam 
wedle W i ud ta spada temperatura do 78 stopni 
noniże) zera- Co sto wtedy stanie z bpnzyną, o :le 
łą uczestnicy podróży mieć będą Na wi osnę ma 
bvć Jakuck, skutkiem wvlewów Leny, niedostę 
pnym ze wszystkich stron.

Pom> edzv Jaknckiem a Irkuckiem na prze 
strzeni 3218 kilometrów jest Lena, pośród nie 
przebytych lasów dztowicznych, jedvną drogą. 
W ndt opowiada, że na wybrzeżu Syberyi, w 
pobliżu zatoki Tecbaun, o mało ń;e zginał z 
głodu ze swoimi towarzyszami, a przez następne 
trzy miesiące żywili się tylko miejsem psów 

morskich, które czpsto sr»oż k̂vali na surowo gdvż 
drzewa nie mogli W okolicy dostać i musieli 
poprzestawać na tern, które wyrzucało morze 
na ląd. W ndt powiada, że to wcale jeszcze nie 
jest zupełny «oi<? trudności i dodaje, że po raz 
drugi nie puściUby się w tą drogę za żadną cenę,

T e l e  gramy.
KOMISY A BUDŻETOWA.

WIEDEŃ. W  dalszym ciąern wczorajsze­
go posi dzenia komisji budżetowej poseł H o f ­
f m a n  W • 11 e n h o f występował za po­
prawą materyalnego losm służby przy staro­
stwach i za otworzeniem izb aptekarskich.

P os . dr. A d l e r  podnosi, że ludność 
Dclnej Austrii i Galtoji ni ministerstwa straw 
wewnętrznych mało ma się spedziewać, ra­
czej niejednego obawiać. Mówca podnosi bez­
warunkową keniecznnść reformy całej fewe- 
stji sanitarnej i wskazuje na małą powagę wo­
bec uchwał najwyższej rady sanitarnej.

Krytykuje następnie ustawę ubezpieczenia

CZARNE JEDWABIE
na bluzki i saknie na wszelkie eeny, jak równieś najmodniejsie caarne, 
kiale i kolorowe „J e d w a b ie  H e n n e n b e rg a "  od 75 ct. do zł. 11.35 

za metr. OPŁATNIE I OCLONE do doąau. Waory odwrotnie.

Ooatewsą I)u  ora Jej Ces M

WIELKA HODA „1908”
— . CflFCfl CBIFFOD

polecam dalej- MESS ALINĘ, RADIUM, JAPOŃSKI, LUISINA.TAF- 
FA MUSSELINA, CREPE de CHINE, EOLIENinA, VOILE, PEKIN, 
ADAMASZEK, BROCAT, BROCHE, M0IRE, TUIL, GAZA GRE- 
NADINA, AHMURE SIREciE, KASZMIR. FAILLE FRANęAISE, 

BEN •ALINA, MONOPOL, MEYEILEUK, DUCHESTE i t. d.

i
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urzędników prywatnych i domaga się ubezpie­
czeniu robotników.

Pi zy tytióe „służba publicznego bezpie­
czeństwa" zwnoa się mówca stanowczo prze­
ciwko używaniu po' cji i żandarmeryi podczas 
strejków, g^zie zostaje nar a. ;one prawo koa­
licyjne robotnikow. Zapowiada najoatrzc sze 
występywanie socjalno-demukratów w razie 
naruszeniu prawa koalicyjnego robotników.

Obrady na tem przerwano, następne po­
siedzenie dzisiaj,

SANACJA FINANSÓW KRAJOWYCH.

WIEDEŃ. N i wczorajszej ankiecie w spra­
wie sanacji finansów krajowych ekspert czło­
nek wydziału kraj. Gilicji dr. Jahl imieniem 
Gtlic. wydziału kraj oświadczył się przeciw 
wszelkiej dotacji celowej, a z* rozdziałem pod­
wyższonego podatku wódczanego według klu­
cza konsumcji:

Minister skarbu dr. K o r y  t o  w s k i  w 
mowie zamykającej zjazd, zaznaczył, że cel an­
kiety mimo briku kontradyktoryjnego postę­
powania został w zupełności osiągnięty. P 'ru ­
szona myśl zmiany formalnego stanu budże­
tu krajowego przeważnie została za pożądaną 
uznana; tak samo wzmocnienie konstytucyjnej 
odpowiedzialności referenta finansowego czy 
też wydziału kraj. Natomiast rozwinięcie bu­
dżetu w ustawę krajową, stworzenie konstytu­
cyjnej kontroli z wielu stron choć niesłusznie 
uznano za ograniczenie autonomii. Ra* poru­
szona kwestja ta nie przestanie być przedmio­
tem da>szej dyskusji. Jednakże państwo z pe­
wnością wstrzyma się od niepożądanego mi§- 
szania się w sprawę te. W  kwestji trzeciej 
części kwestyonarjusza stwierdza minister ze 
zadowoleniem, że przeważnie uznano konie­
czność pozostawienia podatku osobisto docho­
dowego wolnvm od dodatków krajowych. Trze­
ba trwać przy junctim między sanacją finansów 
krajowych a pozostawieniem podatku o s o b i- 
s t o - d o c h o d o w  e g o  w o l n y m  o d  d o ­
d a t k ó w .  Nie pomagając faktycznie krajom 
obciążenie dodatkiem podatku osobisto do­
chodowego byłoby tylko szkodliwem i utrud­
niałoby poprawę stosnnków, co minister pra­
gnie wyraźnie podkreślić.

P ństwo i kraj nie mogą być uważane za 
strony walczące, z których jedna musi uledz. 
Raczej chodzi tu o obraz organizmu, który ma 
się dobrze, jeżeli jego członkowie są zdrowi.

Gruntowna sanacja f nansów krajowych 
nie może na-tąpić b^z reformy administracji. 
Brzydkie słowa o bankrutctwie krajów ozna­
czono jak" niesłuszne.

Przeniesienie zad iń krajowych na pańs­
two tylko w małym stopniu uznano za pożą­
dane. Jażeli wydatki na publiczne bezpieczeń­
stwa, żandarmerję koszta szkół etc., nałoży 
się na państwo, to przytem jeszcze interes. 
Związków lokalny h przy utrzymaniu bezpie­
czeństwa publicz. i utworzenia garnizonu nie 
jest dostatecznie uwzględniony. Sprawę obję­
cia ofiarowanych mu 'kolei lokalnych, nie 
prz^n szących dochodów, musi minister jesz­
cze rozważyć.

Co do kluczy dla rozdziału subwencji pań­
stwowych. to żaden nie znalazł niepodzielne­
go uznania.

50 proc. udział państwa w płacach nau­
czycieli wymagałby 60-70 milionów K. Z teg* 
już powodu jest niemożliwy. Cztery kraje, a 
między temi największe Dolna Austrja i Gali­
cja, oraz Tyrol i Gorycja oświadczyły się zre­
sztą, przeciw temu kluczowi.

Wobec wątpliwości, jakie przeciw podwyż­
szeniu pod tku wódczanego łącznie z sanacją 
finansów kraj. podniesiono, zaznaczyć należy 
że większość wydatków krajowych, przypada na 
korzyść najszer-zych mas ludn »ści, Inny śro­
dek pokrycia wydatków na sanację finansów 
kraj. nie istnieje Ze względu na petr^eby i 
wydatki państwowe nie może też cały dochod 
z podwyższenia o 40 K. być oddany krajom.

Na tem ankietę zamknięto.

Z IZBY FRANCUSKIEJ.

PARYŻ Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych na :u.terpolacyę dep. Raibertiego 
w sprawie b aków w armii francuskiej, z czego 
wynika niższość Francyt wobec Niemiec, oś* a j 
czył minister wojny P cąuart, że niema pod ty ni 

względem najmn cjszego niebezpieczeństwa. 
Francuskie wojsko forteczne wypełnia swe zada 
nia i nie stci pod tym względem nfżej od innych 
wojsk- Zarazem mt nster wskazać 'na sojusze 
i przyjaźnie Franeyi ' na podziwienia godną wy 
trwałość wojska francuskiego w Marokko.

Na interpelacyę dep Bertaux, czy rząd za 
mierzą uehwale Izby o reaktywowana u rzędni 
Łów zadość uczynić, oświadczył Clemenceau, że 
rząd udzieli amnestji osobom zawi kłanym w 
niepokoje w południowej Franeyi, jako też u 
izędnikom wydalonym z powodu |przestępstw 
wskutek różnicy zdań, nie ułaskawi zaś wrogów 
ojczyznp\ (Oklaski na leWicy).

Minister pracy oświadczył, że rząd pragnie 
okazać urzędnikom przychylność, trwa jednakże 
przytem, że gdy wydaleń* powrócą do służby, 
rząd ustąpi.

Clemenceau na dalsze zapytanie dep- Ber 
teaux oświadcza, że od dz siaj rząd z tą kwestyą 
łączy kwestye zaufania. Izba ma wybrać między 
wydalonymi urzędnikami a rządem, jlzba od 
rzuciła następnie 311 głosan# przeciw 169 pierw 
szeństwo porządku dziennego, postawionego 
przez dep. Berteaux, który rząd zwalczał, a 
przyjęła 352 głosami przeciw 130 porządek wyra 
żający zaufanie dla rządu.

KŁOPOTY p. CLEMENCEAU.

PARYŻ. Izba przyjęła wniosek żądający 
przywrócenia do służby urzędników osuniętych 
ża przekroczenia polityczne. Wniosek ton zo­
stał uchwalony w skutek propozycji rządu, aby 
reaktywować do armji żyda Rienacha, wypę­
dzonego z wojska za sprawę Dreyfusa. Uchwa­
ła ta rozgniewała p. Clemenceau, który posta­
wił z powodu niej kwestję zaufania.

NADESŁANE.

Ząbkowanie u dzieci
powoduje wiele dolegliwości. Ulgą dla’ nich 
jest emulsja SCOTTA. „SCOTT" wzbudza a- 
petyt, wyrabia siły i zdrowie i sprawia że ma 
ieństwa dostają ładne, bi&łe i silne rąbki.

E(TUbS3fl
S C O T T A

jest tak smaczna i słodka, że ja 
wszystkie dzieci zażywają 

zawsze z przyjemnością i zadowole­
niem; reguluje ona trawienie, uspo­
kaja nerwy i zabezpiecza nieprzery* 

Prcwdz, tyiko*&nY spokój nocny, tak dzieciom
z  tym  znakiem  jak i rOd/lCOm.

^(na om. flaszki 2 kor. 50 h
ranluiącym  a  a

* y t « { r S c r '„ .  $0  BltyCU Wf WSZ/StyCh ipt(i(8(b .

ZA W IA D O M IE N IE .

berki aa Konie do nakrywinla pow ozów
lanelowe po Kor. 3., — 360, — 4, — I. — 
Derki i koce wełniane włosieniowe pe Kor. (i 
7, — 8. — 10, do 20 — za sztukę, do nabycia

w  T k a ln i Antoniego Banita
pod opieką św. Józefa w Korczynie, kołe K.e- 
sna. Wymiana dozwolona.
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„ T Ę C Z A “
PAROWA FABRYKA CHEM. .  
PRANIA I ART. FARBOWANłA ‘

K U M Ó W
Biorą Przyjęcia:

ulica Crodzka L. 51 
L Q * (lis i  ilś kościoła iv. Piotra) £ "3  
^ 1 ulica Florjrńsko L. 29
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y l l c a t i . S e b a s t ] a n » l . 1 l  
(g d z ie  ła łn ia  rzym ska) 

ulico S tarow iś ln i L  10

SPECJALNOŚĆ 
w czyszczenie nznt ksścHnych W

r  wrm ‘ *  :
9 i delikatną.

Wszystldch kaszlących zwracamy uwagę na 
ogłoszenie o Thymowielu Scillae często przez 
lekarzy ordynowanym 1 skutecznym środku.

(Najstarsza renomowana firm a). Od
pięćdziesięciu lat istniejąca i powszechnie zna­
na i uważana jest firma Fr. J. Kwizdy, c. k. 
nadwornego dostawcy i cesarskiego aptekarza w 
Kornenburgu. Trzy główne wyroby tej fumy, 
jak Kwizdy Kornonburski proszek pożywny dla 
bydła, Kwizdy Restytucyjny Fluid i Kwizdy 
patentowane paski gumowe dla koni, cieszą się 
wielkiem wzięciem wszędzie, gdzie tylko za­
stosowane byó mogą. Katalog firmy jest bogato 
ilustrowany, zawierający objaśnienia rzeczy i 
nadający się do przejrzenia wszystkim posiada­
czom bydła i koni. Firma wysyła ten Katalog 
n i życzenie gratis franco.

ii„Przezorność1
Kasi tapltsłfw n S «l«th jrt  - £ w 5 *  płiwaU 7.

Jest najtańszą krajową asekuracją życiową. 
Członkiem może byó każdy bez różnicy płci, 
wyznania i narodowości w wieku od 10 do 50 
lat bez świadectwa lekarskiego. Towarzystwo 
dzieli się na 2 oddziały a każdy członek może 
do obu należeć. Tylko w razie śmierci członka 
I oddz. płaci reszta członków tego oddziału po 
kor. 1, w razie śmierci członka II oddz. płaei 
reszta członków tego oddziału, po kor., 2, to 
zaś, co pozostali przy życiu członkowie tego 
oddziału, do którego zmarły należał wpłacili, 
wypłaca się spadkobiercom zmarłego. Oprócz 
tego członek, należący przez lat 20 do Towar­
zystwa, otrzymuje premię. Z&stępey poszukiwani.

j i g H g g U ć g j | | c g 3 | f ^ l | c a n J
Wydawca i redaktor odpow iedzialny dr. Antoni 
Ba&npre. Drukarnia „Gloeu Narodu" w Kraka 
wie, pod zarządem Stanisława Tomaszewskiej

| p f l 3 | ł c Q a l 1 ^ a | | p g 3 l | g & 3 | f 5 8 P l

Doskonała sposobność! Zegary i Zegarki
W (Irzdcijafiskia Zakładzie Zcgaraistrzowskin

©51. PIOTROWSKIEGO®
przy st. Sławkowskie} 24.

(w  domu h t ig iy  M ark ów )

a mianowicie: 
■Iklewy S y e t  Roak. Patest

„  prawdziwy Nteort Rask. 
Srebrae otwawta Remaatolr.
Oman* . . . . .
Ornet a . . . . .
Kucheaaw . . . . .  
Rwiaiki . . . . .

od ałr. 1.40 
3.70
2.50 

12.—
7 .—
1.50 
1.40

»
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•i
ii

Mili Ulyf debrze irtyiltwilt i K.M. .iękm rapJraejt iylbe 90 ct.



Nr. 19 G Ł O S  N A  R O P  (! 8 marca 1908 r

PRZEWODNIK ADRESOWT
firm chrześsiańskich Gajjicyi ■ Śląska

Ktirc ofcoHca wiuaa popierać.
A lw e r n i a ,  Handle tow. m.eszanych.

I  Pł k  O ROLNICZE.___________________
B a b ic e  p Alwernia, Handle tow. mieszanych 
KÓŁKO ROLNICZE.

B ia ła ,  
JÓZEF CZAPLICKI.

Restauracye:

B ielsk o ,
1. KLIMCZAK

B och n ia ,
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE._____________

JE uo Kowien Handle tow. mieszanych:
KÓŁKO ROLNICZE.__________________________

C h rza n ów ,
Handle tow. mieszanych 

FRANCISZEK WACŁAWEK.
C iężkow ice', Apteki:

MARCIN KONIECZNY._______________________
C zortk ów , Finansowe instytucye

BANK ZALICZKOWY.________________________
B abica , Fryzyerzy: 

FRANCISZEK NOWAK.
Masarze:'

M. ^  AŁASZFIEW1CZ.________________________
D ę b o w ie c , Handle tow. mieszanych:

KÓŁKO ROLNICZE.__________________________
D ob rzeo h u w , Handle tow. mieszanych. 

KÓŁKO ROLNICZE 
Gad p. Markowa, Handle tow. mieszanych:

KÓŁKO ROLNICZE.__________________________
G a w łu sz o w ic e , Handle tow. mieszanych:
KOPYCIŃSKI JAN.___________________________

G łog oszów  p. Mogilany, Handle tow.iiuesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE.

G o r zy c e , Handle tow. mieszanych: 
DRZYMAŁA ADAM.

Jasło, Budowniczowie:
JAR RYBAK.

Fryzyerzy:
LŁOM WŁADYSŁAW WIKTOR. j |  

Zegarmistrze
STEFAN OLSZEWSKI________________________

K le c z a  górna, Handle tow. mieszanych. 
■KÓŁKO ROLNICZE.__________________________

K raków
Agencye:

AGKNCYA HANLLOWO TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz L 2. 

Apteki:
WIŚNIEWSKI KONST., Floiyańsica L ID.

Autoczne składy:
HANAK J., Szewska l. 5.

Banki i instytucye finansowe:
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemysłu 

Rynek 1.26.
IIŁ IA  C. K. UPSZ. GAL. AKC. BANKU 

HIPOTECZNEGO. Rynek 21.
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25.

Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6.

Bławatnych towarów handle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, II. Sukiennice 1. 21—26.

Bronzownicy:
KOPACZYNSKI, Floryańska 1. 47.

Cukiernie:
MAJEWSKI ZYGMUNT, karmelicka L 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9.

Farb Perfum i art. sportowych składy: 
*EIM i Sp., Rynek 1. 37.

Fotograficzne Zakłady:
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11.

Fryzjerzy:
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4.

Galanteryjnych Tnw. i zabawek handle: 
CYPRY A N ŚZCZURKOWSKI, Grodzka 2.

Kamieniarsko-rzeźbiarskie prac.: 
FISCHER MARY A . Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI Ja KÓB, Pół.zsie Zwierzyn. Ko­

ściuszki 1. 59.
Kawiarnie drugorzędne:

KOŹIARSKA M., Rynek Kleparski 1. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1. 8.

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryańska 1. 31.
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. 1. 3£. 
MACKIEWICZ ŁUKASZ, Długa 34. 
KU-jMIERCZYK J., Anny 1. 2.

Kolonialne handlo:
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek 1. 7.

Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka 1. 39.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska 44, I p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 48, A. B.

Lamp Składy 
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, PI. Szczepański 1 

Lecznicze Zakłady:
ZAKŁAD ORTOPhDYCZNY D-raChlumsky‘ego 

doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie biura*

BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36.

BIURO KUNCES. przez Nam. Steianii Łapszów 
z Trembeckich Zwilling, św. Jana 1. 2. I p. 

Mąk i i kaszy składy : 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. 11.

Masarze
SATAI.ECKI WINCENTY, Floryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Fl .ryańąka 51. Filie Szpi­

talna 17, pl. Maryacki 2.
Medalików Fabryki:

EMANUEL od św. Jó/efa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża 1. 13.

Mleczarnie:
DOBRZYŃSKIEJ E., Sła* kowska 1. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOW1CE, Pod­

wale 1. 6.
Mi< >d< svtme:

ROBACKI K,, Sławkowska 1. 26.

KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składy:

JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1. _ _ _ _ _ _
Powozów składy: 

CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Służby wszelkiej kategnryi biura* 

ROZALIA KRASSUSKA, lagiellońska 6.
Stndn idrzo *

ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec 1. 88 (na-
przeciW Klasztoru).______________________

Restauracye:
WÓJCIK PAULINA, Sienna 1. 6.

Rolet i Żaluzji Fabryka:
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. L 8.

Rzeżnicy 
BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4.

R\b handlo:
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2.

Szczotkarze:
BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 16

Wina Składy:
FEDEROWTCZ J., Szczepańska 3.

Witrażów fabryka:
ŻELEŃSKI STANISŁAW, Swoboda 2.

K ro sn o , Tkackit-h wyrębów Fabryki: 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO*4 

Resta uraeje:
TANIA KUCHNIA.____________________________

K r o ś c ie n k o  nad. D u n a jcem  
Handel towarów mieszanych:

ANTONI WÓJCIK.____________________________
K r y n ic a , Apteki:

NITRIBIT HENRYK
Leżajsk,

Apteki:
KIJAS HENRA K.
L im a n o w a , Handle tow. mieszanych: 

KALENDKIEWIC7 K.

L w ó w ,  Agencye dziennik, i biura JfJ f̂lzaA,
SOKOŁOWSKI PASAŻ RAUSMANA. ’

L w ó w  15 Sygniówka 
^abr^ka makaronów „Bronisława* 

BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej.
L u ty n ia  niezn., Handle tow. mieaz. 

KÓŁKO ROLNICZE.
Laricut, Tkackich wyrobów Fabryki. 

AKC. TOW. DLa WYRÓB. TKACK. i SUKIEN.
M cJ d a n Z b yd n io w ck i  Handle tow. mieaz.
KÓŁKO ROLNICZE.

M ielec , Handle tow. mieszanych: 
DĘBICKI Antoni.
ŁOJCZYK J.__________________________________

M y śle n ic e , Fryzyerzy: 
SZLACHTOWA A._________________________

N o w y  Sq.cz, Kamieniarskie Pracownie: 
DUŹNIAK JAN, ul. Długosza.

Piekarnie:
SEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330.

N o w y  Targ, Cukiernie:
HUBICKI W.

O kocim , Browar:
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO.

O paw a, Kawiarnie:
RAJDA FRANCISZEK.

B iz e m y ś l ,  Finansowe Instytucye. 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMTESLNI- 
 CZEJ i ROLNIK

R a d łó w , Apteki:
KOZICKI ZYGMUNT.________________________
R u d a w a  k. K r a k o w a , handle tow. miesz.:
KÓŁKOJłOLNICZE.

R z e s z ó w ,  Malarze:
MICHAŁ WYWIÓRSKi, ul. Średnia f l » .  

Restauracye
INGI Ol)

S okoln ik i p. Nadorzezie, Handle tow. miesi
KÓŁKO ROLNICZE._________________________

S t e r y  Sącz, Szewskie wyroby:
KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA._____________

Strusia, Restauracye:
ŁANGOWA DWORZEC.______________________

'W a d o w ic e , Finansowe instytucye. 
POW. KASA OSZCZĘDNOSCL 

Kolonialne handle:
KANTOREK IGNACY.

Szewskie pracownie:
! ZOFIA SUKNAROWSKA, l1 Cicha 984 (fiMa 

w Andrychowie).
Restauracye:

SZCZYPKA J._____________________________
'W ie lic z k a , Cukiernia:

PALMO WSK1 A._____________________________
T a rn ów , Księgarnie:

PISZ JOZEF.
T en o zyn ek , Browar

TOW A.RZYSTWO AKCY1NE._________________
tprzciana k. R z e s z . ,  Handle tow. miesz:
KÓŁKO ROLNICZE.___________________ ______

Z akopane, Fryzyerzy: 
BOROWSKI.

Lecznicze Zakłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 

D-ra DŁUSKIEGO.
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA. 

Masarze:
GALlCA JÓZEF.

Restauracye:
KUCHNIA LUDOWA.________________

Zbaraż, Eksport miodu:
PASIEKA Eug. BILIŃSKIEGO._______________

Ż e g ie s tó w
ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY._________

Ż m ig ró d , Finansowo instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.

Ż ó łk iew . Rzeźbiarskie pracownie: 
JÓZEF LASKO rzeźba kościelna i salonow
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Postne zupy
TaKŻC i przy napełniania ż ą d a ć  w y r a ź n i e  p r z ; p r r  1 7  M A G G I ( s ><

i  f t A i n i t i w  s ta ); si? prasm atzne ; i y  doda si? do nieb wypróbo 
i  j i u i r a u r y  waflCj j pfa)jty(zn(.j

BHP" PffiPM Ud zup
9E lirzy te m  w  g w ie id z ie  

r r  d u ż o  z a k ł a d a c h  d u c h o w n y c h  u ż y w a n e j . K rz y ż «  g n ie ź d z ił .  
FU szeczk l po czgsszy  od 5 0  hal,, ponownie napełniane 4 0  bal.

W  F a b r y k a  o r g a n o m  i  h a r m o n i u m  K .  D c e s s c r a
iiż I l c i i f l f ó c h e i n ,  l . l o r a n s y .  

założona 1 roku 1 8 2 7  dasta rcza  w łasnego wyrobu instrumenty organowe z najlepsze^, urządzeniem pneumałycznem, oraz harmonium dla szkó ł t do użytku ćom ow egs.

K, i5*i/onewane przez Wysokie TJ -.pn M ||[ 7 r fllo ljr  SEfannil Łapszów z Trembeck ch Zwilling, K r a k ó w , u l. ó w . J a n a  I. 2 , I p . (Róg Rynku gł.) — — Telefon 7 4 4 .  P o lec .
ą. k. Namiestnictw* UIUIU II Ul ZiUOloWu D iplom o w.'. Nauczycielki. Polki i Cudzoziemki, z w yższą muzyką, z doskonałym jęz franc., ang. niem. I wykształceniem uni ver8.Nauezy.te*

Skiwernerów, Polaków, F^ncuzów , Anglików, W łochów i Niemców. Osoby do Town.-zrstwa i Ropre/entacyi domu. oraz Bony, Wychowawczynie, Freblauki, Polri N'mkiz. kraw»e- 
r y n . ,  Francuzki, Angielki, Włoszki nprowadzane wprost z zagranicy z piewszoi zędnych Zakłów Wyehowawoze-Naukewych. Internat dla N uczyolalns na przy-stę pnych wairnkaoh.

przy chorobach piersiowych, Katarach, 
Koftluszu, ir-flueazie, sKrofolozie

e v t  t t r e l l a a  R e o k t *  o r d y n o w a n a  p r z e z  l l c z a y c l i  p r o f e e o r O w  1 l e k i r i j !  W * '
l i s a  p o d a e a l a p e t y t  i p o w o d u je  p r z e z  t o  p r z y b  . t o k  w  n l  a i a ł a .

o*lew a£ i f  poditaw lnne m a low a rto lilow r u n d t ^ o m i*  
w *, Afdad zanoae: O ryginalnego op a k ow a u lf ,.BOCm P"> ■

F. H r łf^ a n r -L a  Rothe &rnzan ur* ł{W '■ »p*%wa**
B aaylea i  W iedeń  IIIłt| Nenii nggaeee 11.

Ilumt". broamwry w. I. „ubmr nrli^nurijsKsrsKitlieiten'* ĆLunno i opłatni*

^ Eh. nety** nr i *<>*1 kk*wką 
W .p6«CMtt f  J 4 WWB. m fcarihę

imwanwwwuiwBWJ ■DmmemBł*

d fo jw riU D  A maszyny ts szyciâ
k J ż l l  U m I i A  d o  ró żn y ch  c e ló w

a zatem metylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących wzakrea 
szycia domowego,j jodynie u nas nabyć można

Przy Kupnie zwclać 
oaletyflato.abyma- 
szyna nabytą została 
w naszych sKładacb.

Masz: sKłady po* 
znać woźna po n« B 

b oczcy g  zcaKn.

Siagsr Co. Tow. akc. maszyn do szycia
Kralów,ni. Szpitalna 1 49.  naprzeciw teatru miejskiego, 

filio wo wrzystKich w aszych miejscowościach.
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“  

rr innych składach, są wyrabiane i  a sposób je ine"0  z na* 
seyeh dawnych systemów. Nie dorównują one atoli ani 
pod względem konstrukcji, juk niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego

Fluid Sltvizd;
Z n a k  w ą ż .  — F lu id  d la  t u r y s t ó w .

Z dawna znane, aromatyczne woieranie celem 
wzmocnienia ścięgien i mięśni. Przez turystów, 

rowerzystów i jeźJoów ze skntkiem sto­
s o w n e  do wzmocnienia i odzyskania 
z powrotem sprężytści po większ\ch 

wycieczkach.
Cena 1 ła szk i K. 2 ' -  % flaszki 1 1*2 0 ,
F lu id  w iz d y  prawdziwy do nab>cia 
w aptekach. — Ilustr. katalogi darmo 

i optatnie.
Skład główny ■ F r a n z  J o h . ~ i r izd  t
c. i k. aus r. weg. kr. rum. i k-i, bułg 
dostawca Dworów Aptekarz obwodowy, 

  Korneuhurg bel Wier.

OBRAZY olejna i rodzajowe
p© cenach bardzo niskich. — E. LE1CHT, Kraków, nl. Pijarska 
przy bramie FlOkjańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu— Najstarsza firma w tym z wodzie założona ** r

5 »S e S a S »S e  d b & A b & A b
P r o s z ą  ź ę d a ó  u a j n o w s z y  c e n n ik  I s p is  p ł y t  n a j n o w s z y c h  z d j ę ć  d a r m o  I o p ł a t a !

Pierwszy krajowy S u łed

i i ent< SataleiiM
w Krakowir.

■Ilcn Florjantka L  18
poleca

uznane ogólnie *a najleyapo 
w smaku

szynki
•rar »sz.l ,ie mu* wędliny 
nezrównane dobroci i wiol 
ki zapua smal u i słoniny.

Pr, o.j/ki n*c.»e*zoia odwre* 
tnie za pcbr*n.em naUńy-
ICfcO1.

Cenniki siezegółowe 
na iąilan ,e.

ffliióW i
. h a r t o w n y  I e z s ę ś e lo w y  [228

K R A K Ó W ,  ol. Grodzi £. 71.
Największy skład Gramofonów, Fono- 
graiów i walców najnowszych zdjęć.

Części k ła d o w e  zawsze aa sKładzic.
Reparacye wy son. się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TON ARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 8 5  « łr . 
Gramofony i FoiFoąjrafy najnow. koa* 

utrukoyi od kor. 12 do 500.

« * M > ©  * * * * *

Stały i ttwny zarobcK 
2C-50 Karta tygodniowi

może mieókat* 
d v, baz waglę* 

dn na wiek 
i płeć, kto wy* 
uczy się peneo* 
* ac na opatea* 
t w płaskie! 
i.alzy iie de 

plecenia,,*!** 
z ia ł  Dokła­

dna nanks za darmo; na żądanie 
tak.< w domu. Gotowe wyrobypznyt* 

muje do odspizedniy

L t B A Ł  i S -ka
zarejestrow. towarzystwo handlowe
w e L W G W IE , WI. K och fflow sh ie ii 1 1 * 7 .

Żądajcie prospektów.

A. J-ke.
pe.̂ te restante 

B O C H N I A  
ma list m  poozoie w Boehni

n a  m ia rę  m ed łu g  n a jn o in s z y c b  fa s o n d in  p a r y s h ie b  ln y k cn u je  w  ciąga 8  g o d z in  I j jP lIP T  T P ' V
paryska praeoirnia gorssłóu> „fi Aulw i  a

Krctónj FhORyPÓSKfl 2 (Iliołel Drezdsński, róg Rynku).
eryg ia a b c fr&acn;!{ic w  c-icl^im wyborze s f f a ^ ie .  =  Zamówienia z prow iecjl o sW e cz a ia  'M cd w rotio  pocztę. 

PrzyiMnjc gorsety do naprawy i czyszczsoia.|t o ® t j
JiS.CKT od ujtsdsĘżth do najdroższych r  wiilKia wyborze u  s ia d z ie . ś ó £ X 3
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Z*ćk. Jzh. 'Jtu JPIJER ‘WSZOJrtZJjpDJSTY Systezn JPluss odnawia wszystko!

C. i k. Nadworna sztuczna fa rb iarn ia  i chemiczna praln ia
Anetom Flneea" g a k o e k o b y ,  u n i f o r m ó w ,  f i r a n e k  i  m a t e b i j t  

„w y d ic iii r iu d d d  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  c a ł y c h  i  p o d k u t y c h .
W łasne sk łady fabryczne: Kraków : tylko przy ulicy św. Krzyża 1. 7. LWÓW:

ulica Syksinska 1. 20 obok c. k. głównej poczty, ul. Batorego 1. 20. (Hotel Saski).
( P r w z i  uważać n  mcją f l r i f . )  s p e c j a l n o ś c i  Chenfczne czyszczenie na sucho i farb iarn ia  sukien jedwabnych w szelk iego rodzaju, p resze  uważać l i a o i a  f im <

p l e c e n i a  i M - o w i i i cyi w y k o n u j ą  s i ę  j a k n a j s t a r a n n i e j  i  j a k n a j l a n i e j .  —  N a j w i ę k s z a  f a b r y k a  w  t y m  z a w o d z i e  w  G a l i o j i ,  C z e c h a c h  w  M o r a w i i  I n a  S l a s k u . —  F a b r y k a  w  B e r n i e  i ’
■ W  n i k n i ę c i a  n a d u ż y c i a  d o k ł a d n i e  « w a ż #6 o a  m o ją  f i r m ę . W e l k l e  u z n a n i a  z  n a j w y ż s z y c h  s f e r  a r y s t o k r a t y c z n y ć h  i o f i o e r s k | C h ( A u 8t r * - W ę g i e r )  —  U W A G A  I N a  w s z y a t k i o h  a m • ~  ,r o s ? ?

czyszczonych i  farbowanych przedmiekanh znajduj* s i o  k a r t k i  z  c e n ą  f a b r y c z n ą  i  uprasza się tvlkn z« okazaniem teik artki mnłamit °3el tat)ryki

zaohwyeająca suknia fałdeł
, , _________  sta, w stylu angielsku* za- |
daiwinjąco piękna i najdokładniej wrkoń- 5 
faona, ang. szwy, p»jr<^uorakniejaey fason, 
WJ  ̂róbóWiny krój, leży znakomicie według 
ootakniej mcdy. Z dobrego półsukna Mar­
ne, broniowe, begettkof, drap, szare, ohw- 
kow*, granatowe, .także a męskich materyj 
W deseń, t. j. w pasy i kratę, ał. 2‘7fl. Ze 
Znakomitego najlepP""\~o lodenu, aaarnagw, 
tegektkoi, brouBOWL,'> modnego angialakle- 
go w paiy ni. 3 * ł  h  najlepsaego kamgarnu 
atłasowego kolor: cia-ny tegetthof. bronao- 
wy tabaankowy *1. 150. Każdą suknio sny- 
jo oię oddzielnie i Ściele według nadMla- 

miary, — nie fabrycznie. deko miara 
wystaroea długość przodu i t j ł « ,  ora* obi 
to*o pasa i bioder.

W ysyłka za pobraniem:

Zar rrjjsta Scbosscn-ScliBeldercl
A fler , W ie n  I X |2  N u »»d o rferstra »»e  S -G .

| E 8 d j [ S ^ m |  | ę = a = 3 i  | a ą = i | [ Ł o = i | |e:

i£

Silili Itfso ogrod. Tai kr. SnbiedsKiego 
: *55611 pop cz»sm

polwają na obecną wiosnę śliczne jabłonki z ko 
rona 1 i w cenie 10 sztuk 8 koron, 100 sztuk 
75 koron, 1000 sztuk 700 koron, prócz tego flan 
ce leśne, drzewa i krzewy parkowe, alejowe, 
róże, rośliny pnące, oraz rozsadki kwiatowe.

Cennik na żadanie darmo i opżatnie.

15l|c=aairc=®=3l |t=Qa| Icgzaj!E = 1

MYT
tygodniowo

B a c z n o ś ć !
Koron 18 do 25zapewniony ma każdy 

u nas i łatwo zarabia
bez względu na płeć, wiek lub oddalenie. 

Bliższych informacyi udziela : „B  Y 1  
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 

479. we L w ow ie , ul. Kołłątaja 2.

i M z p n y  i s t o l i k i  maszynowe bardzo silnej i proetej 
ruKcji, do wyrobu dachówek, segieł i posadach oemea-
H
i k a w k i  p r z e i e ś i e ,  dwu i wrtorokełow* f  cenach a-
-tzr.h doIgCA:bry canyrh polec*:

Dom dla #andln i przemysłu w Chrzanowie.

Zakład pogrzebowy
ed zB aeeen y  a ą jw y t u e n l  n agrodam i

Jana WOLNECO
przy nL św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 

Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331. 
Zakład pwlejmmjc cię aiaądaeń pogwebowych oran sprowa- 

h u i r  2wł»k m> waryethieh kn jdw  mrep.>jjk! :h  1339

Z R A N I E N I A
fkiiidłyó rodzaju winny być prżtd -jakimkolwiek kscUhUiA i * W ]

niont,  —  gdyż przez takowo najmniejsze zranienie w barazo ciężką i  
— r»nę zamienić się m oże. Od 40 lat zna.ua maść ściągająca. zwana i 
|  Fragw Ifouasalbe, okr.zafa sic do tego najstosowniejsza. — Maść ta I 

utrzymuje rrnę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 
ocliładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1139 15

j&SjjjT' Przesyłka codziennie. “*
Cena 1 dużej puszki ,0 bal., 1 małej 50 hol.
Za nadesłaniem kor. 31S za 4/1 puszki, kor. 7 
aa 10/1 p., franco do wszystkich staoyj austr. 
węg.monarchii. — Wsti/stki* 07fiut opakowania no- 

t ia  prawni* ‘h.poowana markę ochronna.
S K Ł  A D ' G h  O W N Y

F B & G N £  R, c. k, dostawca Hwon
S ita k a  „p ad  szarn ym  i r h a ' 1, fftflB /1, D a ł t  I t r o m ,  r o i  o l N arada 203'
Składy «  a p tik a sh  h u h tra -U ęg iB r . —  U K r a k o n lt a z n o c z n . ip t ik a c li-1

Roczny zbyt 
przeszło 

500# wagonów.

Unt«r thrnsn ausKa 
FabryKawyrobdw glinianych 
Isiyda lana doi £i«hteastoi«

Kitirtbcnesati przy £iwdetib«rg«
Poleca:

Płyty klieokierewe różnych gatunkówiwytrey
całości na trotoiry, dla dworców kel., mie 

KLzarń, stajni, podworęów i t.d  dalej plytyezo 
atjkewe w tysięcznych wzorach ou uajsKr# 
niniejszych do najbogatszych (Produscyą r# 
cena 16 milionów płyt) dla k o ś c i o ł ó w , s z k o l ,  f a ­

b r y k  etc., podwójnie gładzene m r y  k a m io n k o ­
w e , w k ł a d y  d o  k o tn is k ó w , m r y  r e m i z o w e , o e g łę  klin 
k e r o w ą  (prasoti »ną na sucho o najwyższej wy- 
Waymsłości dobudowy filarów, prasowaaąua 
wilgotno dobudowy kanałów) p ł y t y  ś c ie n n e  i 
d o  f t s a d ,  cegłę g ł a d z o n ą  d o  f a s a d , d a o h ó w k ę  w e  
wszystkich gatunkach czerwoną i glunrow*- 

w .  r u r y  d o  d r e n o w a n ia , k a fle  d o  p a le n w k -

31 ustrowane ceosiKi grali; i frattfco.
'  BIO.........................................liczba zajętych robofoiHbw 700. •

N A J L E P S Z E  ł ł Y G I E N I C Z N E  
P A R Y S K I E

T0DBB9 GU1DOE
00 CtLuU MNITNUNTCH -  POLECflją 

|  R e i m  i  5 p ó l k a

I
 K r a k ó w , R y n e k  G ł ó w n y  L i n i a  A - B .

GfNfiiH D/iana- mim oriHUTNi

W  miejsca klimatycznem

don dc sprzedanî
i  pralnią od t» lat istniejącą. W ar. 
tość 10.00) koron. Rlizsza wiado­
mość ul. Pawia L 11 a  gospodyni 
domu. 218poszukuje się zdołacie
i rzutkiogo ozeladnika introli­
gatorskiego, naposadę poniekąd 
samoistną na prowincji.

Płaca normalna fladto pro­
cent od dochodu.

Zgłoszenia do Administracji 
„Głosu Narodu“ pod „Introli- 
gator“

firma pchla,
bardzo ruchliwa i solidna, po­
szukuje wszędzie sumiennych, 
uczciwyeh i zdolnych *•- 

■tępców,
ofiarując warunki nader ko­
rzystne. Przedmioty pokupna 
wszędzie; sprzedaż na spłaty. 
Stanowisko dla pp. zastępców 
bardzo donośne. Doświadcze­
nia nie potrzeba. Szczegóły 
bezpłatnie. Zgłoszenia (opłata 
jak w kraju) ood adresem 
Sumienny 291 Poznań-Poseu 
post* restante.

6B.He Z* 1.
peat* restante 
riow ** pocots
I J t i l O B  

na Ust na p»*sci» w Krakowie.

|Qbn Harmonia Kooc, 481.
B* o C5

KANARKI harcyńskie
poleca własnego chowu, rasy „Seifert, i“  wybornei 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiew1̂  
sprzedaje według jakości śpiewu, po 5 zŁr., 6 złr., 8 zir> 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za 
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych 

Przez 10 <nl próby wymiana deiw eleen . 
Sam iczki harcyńskie dobre do rozuuiaóo- 

aia—po 1 zl. I lat. 00 et.
HODOWLA KANARKÓW

J A l i  S Z U F A  
Kraków, Stolarska 13.

Br. 300 % z 10kla«lsz»1.2r(jMt, 
20 (łosńw, wlelltoiś 24 XI2cn. 1.4.N, 
Nr. 657 %  z 10 lliaitumi, 1 njeitr 

28 głosów, wielkość 30 x 1513.1.5.2 
Kr. 656 % 10 klawiuy, 2 rtjiihy

26 głiióa, wialkoić 30 X15 u. 1.5.41
(Ir. 305 % 10 Uuwiszy, 2 rtjtiM

50 głosów, wialkoić 24 Xl2 lis. IL I.U 
Br. 6631% 10 kiniuf, 2 njiitrr.

50 głosów, willhoić 31 X15 Bb. ii—
W ysyłka za zaliczką przaz c.k. D »- 

■tawcę Dworu H a n n t  Y e i r a ś ,  Mneik- 
waren - Yersandhaus Briłx. Sr. 7 it 
(Czechy).

Główny cennik z 3009 rycin za h f  
•zenie każdemu darmo 1 opłatzhi.

Kto chce pić dobrą 
i tanią herbat? C cylofisto

" ten sie nie zawiedzie tądająa her- 
hatę Darling; x R ą c z k ę  po K.
1.30 za 1'4 funta, wyborną zaś jest 
k o n a r  po K. 170 z Magazynu

]l|£l«SZft GBOSKGO
w Krhkowie, Rynek i i .
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Perfum y

z pierwszorzędnych fr®  krajowych i « { "  
NAJM ODNIEJSZE ZA P A C H Y  

WodT do włosów, W ody, Pasty i Proszki do 
zębów, Glycerynę płynną i w butelkach zgęszazoną 
przeciw pękaniu skóry. — Pudry angielskie, frar 
cuskio i krajowe, Puder brylantowy na włosy 
Paszka łr,będzie do pndrn.

Środki do kodzooio  — Sol* om oriooio  
i L fw eader — Woń szpiikowryoh iooóo 

T roci czeki i ł. p.

G n e b lta ie  | Uzezotki | Lustra Perfum y
francuskie na wagę — Mydła toaletowe pierwszo­
rzędnych firm.- Mydła warszawskiej fabryki H.Ma 
jew skiegoiSyncw .— Mydła lecznicze.—Kosmetyki, - 
e ry ai .yny i olejki na włosy i wąsy — Saszetki 
do bieliany w różnych zapaahaeb — Farby na 
włosy

C. M. Dostała proszek perłowy f Schampoo-Tarool środek antis. 
najlepszy środek toaletowy. ! i  wyso jehyg. do myria głowy 
środki do ezyszczenia plam. 1 również do pielęen. włosów.

Srtdkl waweliaewe |tt*taae«aa«u] I Podeszwy wkładk 
do zębów. rO>yj. | Gum Iri sod obcasy

Rurki do włosów -  Maszynki t.iiryt. do rozgr*. tychże, 
Pędzle i mydeimezkidogolenia. Paski do ostrzenia brzytew.

Gąbki toaletowe. — Wanny 1 miednice gumowe 
[ składane.—Rękawic-tki i taśmy do nacierania ciała.

lApi aty 1 preparaty do uplęktzaaia twarzy, ręk 1 palców jakateż 
i$radk> bygłoulczao koaaiatyezat da plelęgaow iii włosów ptlacoae 
| przez Laezuleę k ,oa i ,-eza* Ora L. '."“tare

1 Prenumeratorom „Kosmetyki" ntkielaouy 
|odpowiedni opuat przy zakupnaah.

|
A g

f i e r w * 1 0  ^ r o
V ir>  ełuktromerhaniorna

P R t M ID I IA  C M

POLECA

v rczm&lte
V

'J a w a ®
K R f t K O U I

Rynek g(. 4 1 .

wyborowe

gatunki

KAWY
pmlo urn

najnowszym 
i najlepszym 

rporol-em

Z i.  p o m o c ą
g o r ą o e f l o

p o w i o t r i a

ao m c h

o Ą jp rzy s tg p -
B iejszjtch

1M1

L i c y t a c j a
(ofertowa)

Północno Mieni. Lloyd
w Bremie,

(NortL d e u tsc h e r  L lo y d )  
Genopidna Agentura dla Galicji
we Lwowie, ni. Gródecka 93.

o. i

TcBiróa Hzeatngck i t. p.
z masy konkursowej sklepu

„?od Xo$ciwzfa“
Mikołajska 1. 1.

j rozpocznie się d. 16 marca 1908 r. tj. w poniadziateki trwać 
będzie do d. 31 marca 1908 r. SprzeOlŻ Od&fllt ll( fcffizl* CldłlMB 
Ol 9— 12 i 2—6 popot. Towary będą aprzedawanr w następuią-
cym porządku:

j dnia M  i 17 pończoch) f bllllzoi ikl I Intkl
c i  rnlia' 18 do 21 włącznie wełny 
dnu f  i °4 cliBi » ni głon \ di nosi ortz (rykoty i knwtty 
dnia zó, 27 i 28 bttysty, zifiry- płóclenki i kritony 
dnia 80 i 51 iuIimj .looizotkl, kipy, senni/ I pozostałe z 

poprzednich dni towary.

UWAGA Do licytacji przygotowano: WEŁNY w SZTU­
KACH, w odpasowanych aukmach i bluzkach oraz BIELIZNĘ 
i POŃCZOCHY w V« tuzinach i tuzinach. Licytacja rozpocznie 
się od cen o 40 do 5* procent mższych.Licytacja odbywać uię będnie vr sklepie na Pik o- łajmkiej. Zarządca masy konhirsowej:

Adw> drWi.neiin Dedlez
•Ol

.u jjia i i.n bezpośrednia komunikacja przewozowa z Breman, 
posuiesznytni i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW  ZJEDNOCZONYCH A M E R YK I: 
(nowego Jorku, Baltimore, Gabeston) Brazyljl, Argenty­

ny (Buenos Aires), Anstralji, Japonji eto.
e e *  Bilety rlijoui di kiżd?j stacji PółnainiJ ilwrjtl 

Wh elkich wyjaśnień w sprawach podróży, udaala i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Półn. niemu Lloyda
w e  L w o w ie , ul. G r o d e o k a  0 8 .

Koresp. w językaek: polskim, r uskim, mer"’®'*.

■ u m a r n ^ )

Hygiemezne wózki dla dzieci,
uznano pjl oddzielę profesorów i dyrektorów kii- 
niki uniwersyteckiej, w szpitalu dziecęcym św- 
Anny Badcy Dworu prof, dra Teouora E—en. 
richa. wystawione nr, wystawie związku ,.S%ug- 
lingsschntz" pod kierunk em Dyrefc .ora Prof. dra 
Teodora Eschericbn — są wyrobem znane’ fa- 
bryki wózków dziecięcych L. Baum anna w W ie­
dniu VI,, Millorgasse 6, który wysyła na ży- 

I czenie eleganckie i obszerne k« talogi hygieny 
oraz wszelkich innych wózków darmo i epłatnie

KASZLĄCYM
d z ie c io m  i d o ro s ły m

j>r>Hłj>isui'\ lolcarAG x najlop.szyin skutki om

THYM01EL KCILLAE
jako środek rozpti- -.czajmy, usuwający flegmę i uśmierzający kur­
czow y kaszel, uspokajający i znoszący /.ab M ienia oddechowe. Hetki 
lekarzy w* raziło jeż sw oją opiui o zdumiewająco w ysokiem  dzia­
łaniu Thymomelu Scillae przy kokluszu i in n y ®  rodz. kurcz, kaszlu. 

JPro sz ę  z a p y ta ć  s ię  s w e g o  leHurza.
1 flaszka K .  % *£ o . d ocztą  opłatnic p o  nadesłaniu K  2 * 9 0 .  
3 flaszki po nad es auiu 14 . 7 * — lfl flaszek po nadesłauiu J £ .£ ft-— 

Wyrób i skład główny _
B. FRAGNER’S APOTHEKE

k. k. Hollieterant 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  P r a g - l l l . ,  H r. 2 0 3 . ■Bacm m BB *

Do nabycia m  lep izych  aptekach. Uwaga no n i » |  prep aratu  fabrykanta i m arkę o c h r o n o / .

V wi&zeir łu«dis{Wcrst.n« przemysłowem,
Bardzo dobrze się roiifujacem w zachodruem zakątku Gali-

cyi jest do

nabycia pewna część udziałów.
Zgłoszenia pod list J . B. Admmistracya Głosu Narodu.

lEggi

gościec i t, i&fa^ftpgzjjjAfirodek u- 
d&eia listownie 

K a ro l B A O K B  H onaełilum
15 KuTiilrsteastrasse I » a.

A lpejskie

Jisiowe col[!cr(l
Pitea

S i jle u u y  
i aajtaŃ Ky

środek
GA

kaszel
1 p i M k i  20 k a ! , < _ _ _ _

Do nabycia w aptekach: Ot- i<-
ilfratróa, pod| złotym słoniem- nli- 
c Grodz i, Daskawski Mnrjaa pad 
biaiy-n o-łeit Iłvnek. Lin a A V, 
Grabowski Wincaały podanio}eaa uh 
ci Dietla 76, S. H. NUkein pad a#- 
orłem, ul. Krakowska f  X Mlkr- 
eki pod koroną. J. śaki P j
nek, II F r a jd o  zfo.a głow a « -  
Grodzka, Łbów Ptnanb iri po4 w a 
rzynami ul. Krakowska, ksr.si.iutp 
Wiszalawaki ul. Floryańska, Żuraw- 
aki pod aniołem Zwierzyniec jak 
rórn ie i we w*s>stk>ch aptakark 
Mouarchii. Skład główny , rum Ca- 
uarlter* Graz, Sackstrasse 13, Wian 
I.. Feinfaltstras«H 4. 189

Ważne dia Ban

Ul— — — I—— u—    mwwmwwi— mam— — w i
[5ir51[5ir51|^l o][a|Ia|[5][5][H)f¥|
K51ĘGHPD1H GEBETBBERfl i S-ki

( S 3  B  KRAKOWIE j S ]
oto yttała B? skład g łó w n y  d z ie ło  

7)ra JCęoDolda Caro, adwokata w Krakowie
pod tytu łem :

S t u d i a  S p o ł e c z n e
l^ l w 8-ce, str. 404.

T r e ś ć  i Sprawa indemnizacyjna. — W  sprawie 
parcelacyi. — Książki robotn icz i. — Bank w ło­
ściański. — L ichw a na wr.i. ■— Retorm a krtdytu 
w łościańskiego. — U lg i legalizacyjne w  Sejmie.
— L ichw a i sposoby  jej zwalczania. — 10 m ili­
onów  na kredyt włościański. — 1 m-lion na kasy 
Baifteisena. -  Projekt reform y ustaw odaw stwa 
naftow ego -  - Dodatek do funduszu W ig ijnego . —
W  sprawie ]>r: y właszc :euia sobie firmy. - -  Z a­
w odow a organiZ8',ya rotoiKÓw. — Prawa sługi. —

:: :: P om oc prawna :: ::

CENA 1© K O R O N  -  DO NAliYCIA. WE rWSZYSTKICH 
KSJEGAHNIAiTI 1 U AUTOAA ULICA SZGZLPANSKA L. 11

l^ l
1^1

Es!
e m

cQ = il

i ę g j j Ę B  i r ^ g n i c p a  i n = Q q  H c = g = 3 l f a ó ^ l

polec-

H. Bogdanowiłg 
M. Teleszmcka

*  Kl*X‘awlE p rzro l.S | i«| [lJ ]U M
Foleca : Kompletne unądzema •»' 
losów , sypialń, jadalń, ntylow., sc f 
wi«, porcc). saski składający si' 
ze 194 szt., kantorek i uekr -tark* 
(ant.) dywany perskie i z w y o  
pianino, fortepian, biblioteki, V ar**. 
onr&zy Matejki i Korsaka, biżuteryw 
srebro, kandelabry, lampy i  różnt 
sprzęty mait, i zwykle. Ołtarz i T*' 
jernaculum złocone. 'Wicie obr—iói* 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Schir* 
demayer Stuttgart. Powyższe przed 
mioty przyjmuje się w komis.

V n o]t] i m r o n i  snsicn Iii 
sHicb n L i i la n  liHcyi l(ro5»

K-atemem iraneiukim, naji wieka y »  
wiedeńskim, oraz iir . u v ę  i a j ' « d

„Flor  a“
K R A K Ó W  ul. Podwale 18. / 

Pani m fl zami ejacew j znajdą uaate *

r


